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POGODA
Środa, częściowo słonecznie, | 

temp, od 22 do 25 stopni F (od I 
—4 do —5 C), wiatry słabe, po- ' 
woli zanikające. Wieczorem temp, 
od zera do 10 stopni F (od —12 do 
-18 C).

Wschód słońca o godz. 6:05 ra­
no, zachód o 5:56 wieczorem.

Jutro słonecznie, temp, od 28 do 
32 stopni F (od zera do —2 C).

KALENDARZYK
Dziś środa, 14 marzec — 

Leona, Matyldy.
Jutro czwartek, 15 ma­

rzec — Klemensa, Ludwika.
Pojutrze piątek, 16 ma­

rzec — Hilarego, Izabeli.

SUKCES MISJI POKOJOWEJ CARTERA
Przymusowy Pobór Do Wojska

Koniec 
Kariery 

Podgórnego
Moskwa. (UPI) — Cicho, bez roz­

głosu, zakończyła się długa kariera 
polityczna Mikołaja Podgomego, sta­
rego bolszewika i sowieckiego prezy­
denta przez 12 lat.

Nie było na ten temat żadnych 
wzmianek prasowych, ani żadnego 
oficjalnego oświadczenia, ale Podgór­
ny nie został “wybrany” do Najwyż­
szego Sowietu w czasie niedzielnych 
“wyborów” i zadowolił się jedynie 
mandatem członka-zastępcy.

Gwiazda polityczna Podgomego za­
częła przygasać w 1977 roku, gdy 
nieoczekiwanie został on pozbawiony 
stanowiska prezydenta ZSRR i miej­
sca zarówno w politbiurze, jak i w 
komitecie centralnym.

Kiedyś, po obaleniu Chruszczowa, 
Podgomy — jeden z wielkiej “trój­
ki” zaraz za Breżniewem i Kosygi­
nem — był wpływową osobistością 
w polityce sowieckiej. Obecnie — z 
mandatem członka-zastępcy do Wier- 
chownego Sowietu — należy go uważać 
za całkowitego “emeryta” polityczne­
go.

Moskwa “Wyjaśnia”
Genewa (NYT) — Władimir Kleba- 

now naraził się władzom sowieckim, 
gdy w zeszłym roku utworzył nieza­
leżny związek zawodowy i wystąpił o 
uznanie tego związku przez Międzyna­
rodową Organizację Pracy w Genewie.

Za tę swoją śmiałość został skazany 
na “leczenie psychiatryczne”. Kiedy 
jego sprawa została podniesiona na 
forum MOP, przedstawiciel Związku 
Sowieckiego Leonid Kostin ‘wyjaśnił’, 
że Klebanow przebywa w zakładzie 
dla psychicznie chorych, ponieważ 
jako inżynier górniczy uległ w czasie 
pracy wypadkowi i doznał obrażeń 
głowy.

Inny przedstawiciel Moskwy Piotr 
Pimenow dodał, że Klebanow otrzy­
mał po wypadku wysokie odszkodo­
wanie (10,000 rubli) i sutą rentę, ale 
“nie zdołał się przystosować” do życia 
w normalnym świecie.

Zabezpieczenie 
Tajwanu 

Przed Pekinem 
Washington, D.C. (CT) — Obie izby 

Kongresu uchwaliły projekty ustaw, 
które mają zabezpieczyć Tajwan 
przed atakiem ze strony komunisty­
cznych Chin.

Senat zatwierdził ustawę 90 głosa­
mi do sześciu, zaś Izba Reprezentan­
tów 345 głosami do 55. Tylko naj­
skrajniejsi konserwatyści, niezado­
woleni z polityki prez. Cartera wobec 
Chin, glosowali przeciw projektom 
ustaw, w których jest założenie, że 
Stany muszą utrzymywać “zdolność” 
do obrony Tajwanu, jak też mają 
nadal prowadzić politykę zaopatry­
wania Tajwanu w materiały wojen­
ne.

Przyjęcie projektów ustawodaw­
czych, wysuniętych przez administra­
cję rządową, daje Prezydentowi pod­
stawy dla realizowania polityki, któ­
rej istotą jest z jednej strony peł­
na normalizacja stosunków z czerwo­
nymi Chinami, a z drugiej utrzy­
mywanie nieoficjalnych stosunków z 
Tajwanem. '

Senat włączył do uchwalonej usta­
wy nakaz, aby utworzona została 
kongresowa komisja, która będzie 
obserwowała rozwój stosunków mię­
dzy Stanami i Tajwanem.

Ponieważ między projektami ustaw 
przyjętych pzez Senat i przez Izbę 
są pewne różnice w sformułowaniach 
tekstów, wspólny komitet kongresowy 
ma uzgodnić te sprawy.

—Stać Się Może 
Koniecznością 
Twierdzi Szef 
Sztabu Armii
Washington. (CT) — Jeden z czo­

łowych dowódców armii amerykań­
skiej wystąpił we wtorek z apelem 
o przywrócenie przymusowego pobo­
ru do wojska. Dowódcy marynarki 
wojennej, lotnictwa oraz korpusu pie­
choty morskiej stwierdzili, iż moż­
liwość taka jest wielce prawdopo­
dobna, a być może nawet nieunik­
niona.

Szef sztabu armii, gen Bernard 
Rogers wystąpił z projektem przy­
wrócenia przymusowego poboru do 
wojska. Chodzi o stworzenie stałej 
rezerwy, do której na okres sześciu 
lat powoływanoby od 75,000 do 100,000 
ludzi rocznie. Rezerwa taka miała­
by przede wszystkim na celu wypeł­
nienie w szeregach armii luk spo­
wodowanych — na wypadek wojny 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zamknięcie 
5 Elektrowni 
Atomowych 
Washington. (CT) — Komisja Ener­

gii Atomowej podała we wtorek do 
wiadomości, że postanowiła zamknąć 
pięć dużych elektrowni nuklearnych, 
mieszczących się we wschodnich sta­
nach. Elektrownie te pozostaną przy­
puszczalnie nieczynne przez okres 
miesiąca lub dłużej. Chodzi o prze­
prowadzenie prób, czy na wypadek 
trzęsienia ziemi, siłownie te mogłyby 
utrzymać się na powierzchni.

Ogólna wydajność tych pięciu elek­
trowni — w sensie produkcji ener­
gii elektrycznej — wynosi łącznie 
4,107 megawatów, co stanowi rów­
nowartość wydajności 60,000 baryłek 
nafty dziennie.

Jak oświadczył dyrektor Komisji 
Energii Atomowej, Harold Denton, 
zamknięcie elektrowni przyczynić się 
może do spowodowania sporadycz­
nych braków w zakresie dostaw ener­
gii elektrycznej w niektórych miej­
scowościach, położonych w tym re­
jonie. Ponadto posunięcie to spowo­
dować może w niektórych rejonach 
zwyżkę opłat za prąd elektryczny. 

Denton podkreślił jednakże, iż Ko­
misja nie ma prawa kierować się 
w tym wypadku motywami natury 
ekonomicznej lub społecznej.

Czasowemu zamknięciu ulec mają 
nastp. elektrownie atomowe: Beaver 
Valley w Shippingport, Pa. (825 me­
gawatów), dwie elektrownie — Vir­
ginia Electric & Power Co. w Sur­
ry, Va.; Maine Yankee (790) w 
Wiscasset, Me. oraz elektrownia im. 
Jamesa Fitzpatricka w Ceriba, N.Y. 
(821 megawatów).

Jeszcze Jedna 
Sekretarka NRF 

Zbiegła Na Wschód 
(CST) — Do Niemiec Wschodnich 

zbiegła wraz ze swym przyjacielem 
sekretarka zastępcy przewodniczące­
go zachodnio-niemieckiej Partii Chrzę­
ści jańsko-Demokratycznej, Kurta Bie- 
denkopfa. W wyniku tego rząd NRF 
wydal ponowne ostrzeżenie do sekre­
tarek zatrudnionych w instytucjach 
rządowych — by strzegły się przed 
przystojnymi, samotnymi mężczyz­
nami, którzy uwodzą kobiety, by zdo­
być od nich informacje.

W ciągu ubiegłego weekendu zbie­
gła do Niemiec Wschodnich 31-letnia 
Christel Broszey ze swym przyja­
cielem Konradem Kipping’iem, który 
zwerbował ją do pracy szpiegowskiej. 
Broszey jest czwartą w kolei sekre­
tarką NRF, zbiegłą do komunistów 
w ciągu ostatnich 10 dni.

Drożyzna Żywności

r.Now \ 
Estimate 

1979 Food 
Price Hike

Farm Prices 
Rose Another 

3%

Laos Zarzuca 
Chinom Naruszanie 

Granicy
Bangkok (CT) — W tym samym 

czasie, gdy Chiny komunistyczne po­
dały wiadomość o entuzjastycznym 
przyjęciu przez ludność powracają­
cych z Wietnamu żołnierzy, którzy 
witani są na ulicach kwiatami, Laos 
wystąpił z zarzutem, że Chiny prze­
sunęły w pobliże granicy tego pań­
stwa kilka swych dywizji. Oskarżenie 
Laosu głosi, iż wojska te okopują się 
nad granicą “przygotowując się do 
wojny”.

W telewizji chińskiej pokazano 
żołnierzy chińskich, powracających 
triumfalnie z Wietnamu, witanych o 
obrzucanych przez dziewczęta kwia­
tami. Załogi powracających czołgów 
witane są serdecznie i całowane przez 
dziewczęta.

Związek Sowiecki wystąpił z oskar­
żeniem, że chińska agresja wobec 
północnego Wietamu trwa nadal. 
Laos zaś twierdzi, że Chiny przerzu­
cają na stronę Laosu — gotując się 
do nowej inwazji — szpiegów, koman­
dosów, siejąc antyrządową propa­
gandę.

Zakończenie
Strajku Szkolnego

(CST) — We wtorek powrócili do 
pracy strajkujący nauczyciele w St. 
Louis, Mo. Decyzja podjęcia pracy 
nastąpiła w wyniku głosowania, w 
czasie którego nauczyciele postano­
wili znacznym marginesem głosów, 
zakończyć trwający od 16 stycznia 
strajk. 74,000 uczniów tutejszych szkół 
powróciło w środę do klas.

Fundusz Sołżenicyna
Londyn. (D.P.) — Na konferencji 

prasowej w Moskwie grupy czuwa­
jącej nad przestrzeganiem praw ludz­
kich Arina Ginzburg stwierdziła, że 
utworzony przez Aleksandra Sołżeni­
cyna fundusz pomocy prześladowa­
nym i ich rodzinom udzielił pomocy 
prawnej, zaopatrzył w żywność i pie­
niądze ok. 700 więźniów. Skarbni­
kiem funduszu był Aleksander Ginz­
burg, w ub. r. skazany na 8 lat 
łagru za “działalność antypaństwo­
wą”.

Podstawą funduszu są dochody z 
“Archipelagu Gułag”, które Sołżeni- 
cyn w całości przekazuje funduszo­
wi.

Zawieszenie 
Broni w Jemenie 

Bejrut. (UPI) — Minister spraw 
zapranicznych Syrii, Abdel Halim 
Khaddam oświadczył w Saanie, sto­
licy Jemenu Północnego, że o 9 ra­
no w poniedziałek, rozpoczęło się wy­
cofywanie wojsk Jemenu Południowe­
go z Jemenu Północnego. Nowe za­
wieszenie broni, podobnie jak poprze­
dnie z 3 marca, którego nie dotrzy­
mano, zostało osiągnięte za pośred­
nictwem Ligi Arabskiej, głównie 
dzięki wysiłkom Syrii i Iraku.

Prawie w tym samym czasie, gdy 
min. Khaddam mówił o nowym za­
wieszeniu broni, Jemen Północny os­
karżył marksistowski Jemen Połu­
dniowy o przeprowadzenie nowych 
ataków lotniczych. Przedstawiciele 
Ligi Arabskiej przybyli do Saaby, 
stolicy Jemenu Północnego, by do­
prowadzić do pokoju między Jeme­
nem Północnym i Południowym.

Obydwa kraje zamieszkuje ten sam 
naród, ale Jemen Południowy znajdu­
je się pod rządami komunistów, Je­
men Północny konserwatystów. W 
Jemenie Południowym pracują “do­
radcy” kubańscy i wschodnionie- 
mieccy, Jemenowi Północnemu po­
maga Arabia Saudyjska, która na 
wiadomość o ataku sił komunistycz­
nych na Jemen Północny ogłosiła 
pogotowie swych sił zbrojnych.

Pod naciskiem Arabii Saudyjskiej 
prez. Carter zgodził się na sprzedaż 
broni Jemenowi Północnemu, za któ­
rą zapłaci Arabia Saudyjska. Asys­
tent sekretarza stanu William Craw­
ford podał do wiadomości, że do 
Jemenu Północnego, wraz z amery­
kańskim sprzętem, odleci od 50 do 
70 instruktorów lotnictwa i armii.

Amb. W. E. Schaufle 
w Stanach

Newe York (DP) — Amerykański 
ambasador w Warszawie, W. E. 
Schaufle, Jr., przybył do Stanów i 
przebywa w New Yorku.

W dn. 8 marca wygłosił on tam, 
w Council on Religion and Interna­
tional Affairs, prelekcję o wpływie 
wyboru Polaka Papieżem na stosunki 
między Kościołem i Państwem w 
Polsce. Po odczycie odbyła się półto- 
toragodzinna dyskusja z udziałem 
przedstawicieli Polonii.

Odpowiedź 
Niemiecka

(ST) — Laureat Literackiej Na­
grody Nobla Heinrich Boell i 
sześciu innych pisarzy zachodnio- 
niemieckich zdecydowało udzielić 
pomocy w przygotowaniu przez te­
lewizję NRF serialu, będącego od­
powiedzią na amerykański serial 
“Holocaust”.

“Naród pilnie potrzebuje odpo­
wiedzi niemieckiej, która sprawie­
dliwie i właściwie podejmie temat 
“Holocaust” — powiedział jeden z 
pisarzy śpieszących z pomocą.

Ano, zobaczymy...

Kontrola 
Studentów 

Zagranicznych 
Washington. (UPI) — Ostatnie 

zabiegi Departamentu Stanu polega­
jące na ustaleniu faktu, czy znajdu­
jący się w Stanach Zjednoczonych 
studenci zagraniczni — naprawdę 
uczęszczają na studia, sprowadziły się 
do akcji przeprowadzania kontroli 
wyższych uczelni, które zezwalają 
czasami studentom na uzyskanie 
wizy studenckiej, nie zmuszając ich 
do uczęszczania na wykłady.

Departament Sprawiedliwości po­
dał w czwartek do wiadomości, że 
podjął śledztwo, oparte o postępowa­
nie prawne — odnośnie możliwości 
stosowania przez kolegia i uniwersy­
tety oszukańczych metod rekrutacji 
studentów w rejonie Los Angeles, Ver­
mont i Connecticut.

Biura prokB.-atoróH fed /alnych 
prowadzą śledztwa odi.ośnie rzeko­
mych nadużyć popełnionych przez 
urzędników zajmujących się rekruta­
cją studentów na wyższych uczelniach. 
Urzędnicy ci zaopatrywali podobno 
zagranicznych studentów w odpo­
wiednie papiery, które umożliwiały 
im pobyt w Stanach Zjedn. — pomi­
mo tego, iż będąc tu na zasadzie 
wizy studenckiej, nie studiowali.

Niezależnie od tego osobną akcję 
podjął Urząd Imigracyjny. Instytucja 
ta stara się doprowadzić do tego, 
by nadużycia w tej materii ustały. 
Punktem wyścia tej akcji była de­
cyzja podjęta przez prokuratora ge­
neralnego Griffina Bella, który na­
kazał przeprowadzenie ścisłej kontro­
li studentów zagranicznych. Miało to 
miejsce natychmiast po demonstra­
cjach studentów irańskich w Los 
Angeles. Prokurator generalny chcial 
się upewnić, czy studenci ci nie naru­
szyli przypadkiem swych przywilejów 
związanych z pobytem w Stanach 
Zjedn. na zasadzie wizy studenckiej.

Rzecznik Dept. Sprawiedliwości, 
John Russell powiedział, że władze 
starają się ustalić ilu obcokrajow­
ców korzysta z wiz studenckich. Prze­
prowadzone ostatnio w tym względzie 
badania ustaliły, że w chwili obecnej 
znajduje się w Stanach Zjedn. 235,509 
studentów uczęszczających na tutej­
sze wyższe uczelnie. Urząd imigra­
cyjny nie wie natomiast, ile osób 
korzystających z wiz studenckich znaj­
duje się w Stanach Zjedn.

Projekt Zwiększenia 
Imigracji

Washington, D.C. (NYT) — Admi­
nistracja rządowa wniosła w Kon­
gresie projekt ustawy, na mocy któ­
rego dopływ uchodźców zostałby zwięk­
szony z 17,400 do 50,000 osób rocz­
nie.

Zwiększenie kyvoty umożliwiłoby 
władzom rozwiązywanie problemu 
uchodźców w sposób bardziej huma­
nitarny i sprawny. W ostatnich bo­
wiem latach zagadnienie uchodźców 
zaczęło narastać do rozmiarów nie 
znanych od okresu wojennego i po­
wojennego. z

Zwiększenie kwoty ułatwiłoby rów­
nież rozwiązywanie konkretnego za­
gadnienia uchodźców, jakie powstało 
w okresie od 1975 r. na obszarach 
dawnych Indochin.

Begin i Sadat 
Przyjęli 
Propozycje US
Traktat Może Być 
Podpisany 
w Ciągu Miesiąca
Kair (ST) — Prezydentowi Cartero­

wi pod koniec pobytu na Bliskim 
Wschodzie udało się uzyskać ustęp­
stwa od Izraela i Egiptu. Dzięki temu 
obydwie strony znajdują się tylko 
“o cal” od podpisania traktatu poko­
jowego.

Premier Menachem Begin oświad­
czył w Jerozolimie, że traktat pokojo­
wy z Egiptem może zostać podpisany 
w ciągu miesiąca, jeżeli Gabinet Izra­
ela przyjmie ostatni projekt prez. 
Cartera. Wszyscy trzej przywódcy 
swoich narodów podpisali by traktat 
pokojowy w Washingtonie, następnie 
prezedent Sadat i premier Begin pod­
pisali by w Jerozolimie tekst traktatu 
w języku hebrajskim, a w Kairze 
tekst w języku arabskim.

Premier Begin zapowiedział, że zre­
zygnuje ze stanowiska jeżeli Gabinet 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

PLO Grozi 
Rewoltą 
Przeciw 

Sadatowi
Bejrut (UPI). — Organizacja Wyz­

wolenia Palestyny (PLO) była pier­
wszą wśród przeciwników ugody w 
Camp David, która wystąpiła z ostrym 
potępieniem propozycji pokojowych 
prez. Cartera, przyjętych przez Egipt 
i Izrael. Przedstawiciel PLO oświad­
czył, że Arabowie nigdy nie zapomną 
“tej potrójnej konspiracji”, wyraża­
jąc przekonanie, że naród egipski nie 
pogodzi się ze “zdradą” i nie zechce 
pozostać poza światem arabskim.

Przywódca PLO, Yasser Arafat na 
krótko przed oświadczeniem prez. Car­
tera o znacznym postępie w roko­
waniach, oświadczył w Bejrucie, że 
Prezydent Stanów Zjednoczonych 
przybył na Bliski Wschód by “pogrze­
bać prawa Palestyńczyków”.

Wiceminister spraw zagr. Syrii, Nas­
ser Kadour, w wywiadzie umieszczo­
nym w dzienniku “Al Thawra” wy­
chodzącym w Damaszku ujawnił, że 
Syria i Irak gotowe są skorzystać z taj­
nego postanowienia “konferencji szczy­
towej” państw arabskich, jaka odbyła 
się w ub. roku w Bagdadzie i zwo­
łać nadzwyczajną konferencję, celem 
“zaciśnienia bojkotu Egiptu przez 
świat arabski”.

Arabia Saudyjska, która była prze­
ciwna wstępnemu porozumieniu w 
Camp David i udziela corocznie du­
żych subwencji Egiptowi, nalegała 
na prez. Sadata by odrzucił ostatnie 
propozycje prez. Cartera.

Przedstawiciel PLO w Bejrucife 
groził rewoltą przeciw Sadatowi. Nie 
ma dotąd reakcji rządów państw arab­
skich na ostatnie dramatyczne wy­
darzenia w Izraelu i Egipcie.

Skarga Szachisty
Manila (UPI) — Uciekinier ze 

Związku Sowieckiego Wiktor Korcz- 
noj, który stosunkiem 5:6 partii prze­
grał rozgrywkę szachową o mistrzo­
stwo świata z Anatolem Karpowem, 
wystąpił ze skargą sądową, zarzu­
cając swemu przeciwnikowi stosowa­
nie hypnozy, co utrudniało koncentra­
cję w czasie turnieju i prosząc sąd 
o anulowanie wyniku.

Sąd w Amsterdamie, a więc w mie­
ście, w którym znajduje się centrala 
FIDE, Międzynarodowej Federacji1 
Szachistów, wezwał Karpowa do od­
powiedzi na postawione mu zarzuty. 
Pozew sądowy został przekazany 
ambasadzie sowieckiej w Holandii, 
ale prawdopodobnie zostanie zignoro­
wany.



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 14 MARCA (MARCH 14), 1979

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 

Przy Gminie 143-ej ZNP
1— Gmina 143 ZNP w każdy pierw­

szy poniedziałek miesiąca w sali Jul. 
Słowackiego, 1700 west 48-ma ulica, 
o ogdzinie 7:30 wiecz.

2— Tow. Niepodległość Grupa 768 
ZNP w każdy 2-gi poniedziałek mie­
siąca, sala Słowackiego — o godz. 
7-ej wieczorem.

3— Tow. Wawel, Gr. 1400 ZNP — w 
3 poniedziałek miesiąca, w sali dolnej 
S.S. Piotra i Pawła, o godzinie 8-ej 
wieczorem.

4— Tow. Evergreen Park, Gr. 3082 
ZNP 2-ga środa miesiąca w Capitol 
Bldg., 95-ta i So. Pulaski Road, o 
godz. 8-ej wieczorem.

5— Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 353 
ZNPw każdą 3-cią środę miesiąca w 
sali dolnej S.S. Piotra w Pawła, o 
godz. 8-ej wieczorem.

6— Biała Róża, Grupa 2326 ZNP 
Każda 3 środa miesiąca, w sali Mar­
quette Field House, pokój 104, Pnr. 
6700 So. Kedzie Ave., o godz. 7 wie­
czorem.

7— Tow. Wisła, Gr. 1919 ZNP, 2-ga 
niedziela miesiąca w sali Plac. 14 
SWAP, 4139 S. Kedzie, o godzinie 2 po 
południu.

8— Tow. Millenium, Gr. 3175 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca. Cornell Park, 
50-ta i So. Wood ulica, o godzinie 2-ej 
po południu.

9— Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 943 
ZNP 3-cia niedziela, w sali Plac. 2-ej 
SWAP, przy 48-ej i So. Wood ulica, 
o godz. 2-ej po poi.

10— Tow. Boi. Chrobrego, Grupa 
’577 ZNP—w 4-tą niedzielę mieś., w 
sali Słowackiego, o godz. 1:30 po 
południu.

Tow. Wierność, Grupa 2927 ZNP 
odbędzie zebranie w środę, 21 marca, 
o 7 wiecz. w sali Cornell Park, 51 
ul. i Wood. Prosimy o liczne przyby­
cie.

M. Winnicka, prez.; M. Pawlikow­
ska, sekr.

Oddział Gdańsk Nr 50 LM odbędzie 
posiedzenie w środę, 21 marca o 7:30 
wiecz. w sali zwykłych posiedzeń. 
Obecność członków wymagana.

H. Pukała, prez.; R. Jelińska, sekr.
Oddz. Piłsudski Nr 2 LMA odbędzie 

posiedzenie instalacyjne w sobotę, 17 
marca, o 2 po poł. w sali 2532 W.

Fullerton. Podany zostanie obiad. 
Prosimy wszystkich o obecność.

T. Jarosz, prez.; Latuszek, sekr.
Klub Marynarski Morskie Oko 

urządza zabawę i “dzień szynkowy” 
w niedzielę, 8 kwietnia, o 2:30 po poł. 
w sali Paradise, 1758 W. 48 ul. Wstęp 1 
doi. Kawa i ciastka po zabawie. Po 
książki tel. do Białek, 434-1388.

M. A. Białek, koresp.
* « *

Klub Syrena odwołuje kwietniowe 
zebranie. Posiedzenie odbędzie się w 
maju. — C. Lewandowski, prez.; R. 
Ważny, sekr.

Z Życia Śpiewaków 
Pierwszego Okręgu w Chicago

W dniu 3 marca br. odbyło się 
posiedzenie zarządu i delegatów Pier­
wszego Okręgu Związku Śpiewaków 
Polskich w Ameryce, w sali, 2736 
N. Avers, pod przewodnictwem pre­
zesa Zygmunta Franuszkiewicza; 
protokołował Władysław Tokarz.

Ze sprawozdania wynika, że chór 
Filareci Dudiarz z wiceprezeską Ste­
fanią Miękisiewicz będzie miał kon­
cert 28 kwietnia, w sali Weteranów 
na Irving Park, w związku z tym 
lekcje śpiewu odbywają się w każdy 
tydzień. W imieniu chóru Filharmo­
nia prezes Z. Franuszkiewicz poinfor­
mował, że 21 kwietnia chór urządza 
zabawę towarzyską. Na miejsce zmar­
łego sekr. fin. E. Czok, wybrano 
jego żonę Julię Czok.

Few Pattern Parts
Printed Pattern
4500

SIZES
8-20

SEW-EASY (we know how busy 
you are) PARTNERS for work, 
weekends, travel! Cape sleeves 
are cut in one with jacket, pants 
have elastic waist.

Printed Pattern 4500: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) cape-coat, 
pants 3 3/8 yards 60-inch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

CHANGE! The big fashion 
changes are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG. 
Dresses, tops, skirts, pants, vests, 
jackets plus $1.50 free pattern 
coupon. Send 75t for Catalog.
130-Sweaters-Sizes 38-56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts $1.50 
127-Afghans 'n' Doilies $1.50

Za chór Kalina sprawozdanie zło­
żyła Janina Króli. Zaangażowano dy­
rygenta i lekcje śpiewu będą wzno­
wione pod dłuższej przerwie. Jan 
Cichowski podał, że chór Filomenów 
weźmie udział w konwencji Sokołów 
oraz czynią przygotowania do zjazdu 
okręgowego, który dobędzie się 20 
maja, w Columbia Hall, 48 i S. Pau­
lina. Msza św. na intencję zjazdu 
będzie odprawiona w kościele Najśw. 
Serca Jezusa na południu miasta.

Za chór Lira składa sprawozdanie 
Diana Migała, że będą śpiewały 
dla Związku Klubów Polskich 11 mar­
ca, w 1‘ane Tech., o 3:30 po poł.; 
13 października urządzają tak zwany 
Dinner Dance.

Przyjęto zaproszenie na koncert 
chóru Filareci Dudziarz, jak również 
na konwencję Sokołów. Uchwalono 
odnowić członkostwo do Fundacji 
Kościuszkowskiej jak również odno­
wiono członkostwo do Kongresu Polo­
nii Wydział na stan Illinois.

W tym roku przypada 90 lat od 
daty założenia Pierwszego Okręgu 
Związku Śpiewaków. Z tego też ty­
tułu będzie wiele imprez, a m.in. 
odbędzie się koncert wszystkich chó­
rów należących do Okręgu Pierwsze­
go, a po koncercie — bankiet.

Imprezy te odbędą się 11 listopada, 
w Ferrara Manor, 5609 W. North Ave.

W związku z powyższym, wszystkie 
chóry są proszone o wydelegowanie 
zdolnych organizatorów, aby jak naj­
prędzej można było wybrać komite­
ty 90-lecia.

Z karty żałobnej: jak już podawali­
śmy, zmarła założycielka chóru Ka­
lina Adalia Ryli Hoag; zmarł długo­
letni delegat i dyrektor, sekretarz 
finansowy chóru Filharmonia Ed­
mund Czok oraz zmarł były dyry­
gent chórów Echo, Chopin Gary i 
chóru Okręgowego Jerzy Kalmus.

Cześć ich pamięci! w _.

Schmidt Za Dalszym 
Ściganiem Hitlerowców
Kanclerz NRF Schmidt oświadczył 

w bońskim parlamencie, że prawo 
o przedawnieniu ścigania zbrodni wo­
jennych od 1 stycznia 1980 powinno 
być zmienione i zbrodnie te muszą 
być nadal ścigane. Glosowanie w tej 
sprawie ma się odbyć latem.

Ochrona
Białych Tygrysów

Trzydniowe, międzynarodowe sym­
pozjum poświęcone zagadnieniu ochro­
ny rzadkiego już białego tygrysa zo­
stało zwołane w New Delhi (Indie).

Światowy Fundusz Ochrony Przy­
rody wyasygnował 1,800 tys. dolarów 
a rząd hinduski 6 milionów dolarów 
na założenie rezerwatów dla tego zwie­
rzęcia.

Na początku 20 wieku w Indiach 
było około 40 tysięcy białych tygry­
sów — obecnie jest ich tylko 2,500.

Na całym świecie jest ich prawdo­
podobnie mniej niż 6,000, trochę w 
Mandżurii, a najwięcej w południowej 
Azji.

Z Bankietu Uznania 
Dla Adama Tomaszkiewicza

Wręczenie stypendiów imienia Andrzeja Jadacha ufundo­
wanych przez Grupę 825 ZNP. Od lewej: Gregory Porod, Joan 
Cygan, sekr. finansowa Grupy 825 Maria Witczak, b. skarbnik 
ZNP Adam Tomaszkiewicz, Wayne Porod i Kenneth Strzalczyk.

Przy głównym stole znajdowali się m. in.: prezes Alojzy A. 
Mazewski, mistrz ceremonii Maria Witczak, asystent adm, kongr. 
Hyde — Michael Longo, Adam Tomaszkiewicz, małżonka Adama 
— Helena i córki: mec. Cecylia i prof. Melania Tomaszkiewicz.

Wybitni goście na bankiecie uznania dla Adama Tomaszkie­
wicza, były skarbnika ZNP, udekorowanego przez prezesa 
ZNP Alojzego Mazewskiego Złotym Krzyżem Legii Honorowej 
ZNP. Od lewej: prezydent miasta Cicero, Christi Berkos; radny 
miejski John Kociołko; b. skarbnik ZNP Adam Tomaszkiewicz, 
członek Rady Bibliotecznej Russell Spirek; assesor Anton Sme­
tana; prezes ZNP Alojzy A. Mazewski, asystent administracyjny 
kongr. Henry Hyde’a — Michael Longo.

ZŻyciaK.P.A.
•; Wydziału Na Stan Illinois

Nadszedł obecnie jeden z najbar­
dziej ważnych okresów w pracy Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej Wydzia­
łu na stan Illinois. Jest nim okres 
sprawozdawczo-wyborczy. W prze­
ciągu najbliższych tygodni odbędą się 
dwa zebrania poświęcone wyłącznie 
tym sprawom. Pierwsze, to regular­
ne miesięczne zebranie Wydziału, w 
środę, dnia 21 marca, na którym 
zdadzą sprawozdania z pracy w prze­
ciągu całej swej rocznej kadencji 
członkowie Zarządu i przewodniczący 
poszczególnych komitetów.

Zebranie to odbędzie się podobnie 
jak wszystki poprzednie, w budynku 
Copernicus Center, pod adresem 3160 
N. Milwaukee Ave., o godz. 7 wieczo­
rem. W tydzień później tj. 28 marca, 
o godz. 7 wiecz., odbędzie się drugie 
zebranie, poświęcone wyłącznie wy­
borom nowych władz Wydziału na rok 
1979, które będzie miało miejsce w sa­
li SPK Koła Nr 31, 3242 N. Pułaski 
Rd.

Komisja Nominacyjna w składzie: 
Bonawentura Migała, Władysław Stę­
pień, Jadwiga Bielańska, Stanisław 
Smoleński, Stanisław Kos, Zofia Czer­
nek, Maria Przybylska, Kazimierz 
Iwanicki i Zbigniew Romański, już 
pracuje nad przygotowaniem listy od­
powiednich kandydatówa. Należy tu 
zaznaczyć, że termin przysyłania no­
minacji na ręce Bonawentury Migały, 
upływa 17 marca br. Arkusze nomi­
nacyjne zostały rozesłane do wszyst­
kich członków jako załączniki do biu­
letynu Kongresu.

Apelujemy do wszystkich zaintere­
sowanych o niezwłoczne wysłanie 
swych nominacji, aby można było w

czasie środowego zebrania przedsta­
wić zebranym listę kandydatów do 
Zarządu i Dyrekcji na następny rok. 
Równocześnie przypominamy wszyst­
kim przewodniczącym komitetów o 
koniecności przygotowania sprawoz­
dań ze swej pracy. Sprawozdania te 
powinny być ną piśmie, z tym, że 
rozmiar ich nie może przekraczać 
dwóch stron maszynopisu.

Komitet Mandatów podaje do wia­
domości, że delegaci organizacji i 
członkowie indywidualni, którzy chcą 
być uprawnieni do głosowania muszą 
zapłacić swe składki członkoskie naj­
później do dnia 21 marca, tj. do dnia 
zebrania. Niestety, późniejsze termi­
ny wpłat uniemożliwią odpowiednie 
zakwalifikowanie ich do głosowana.

Pamiętajmy więc o datach: — 17 
marca — termin składania nomina­
cji, 21 marca miesięczne zebranie 
sprawozdawcze, 28 marca zebranie 
wyborcze.

* * *
Podajemy również do wiadomości, 

że biuro Wydziału na stan Illinois 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
zostało przeniesione i mieści się obec­
nie pod adresem: 3242 N. Pułaski 
(w domu SPK Koła Nr 31). Nowy 
numer telefonu do biura: 282-0600.

Naszym nowym kierownikiem jest 
p. Jan Daszkiewicz. Eugeniusz Rozsy­
pał przeszedł do biur Fundacji Koper­
nikowskiej, która mieści się w innym 
miejscu. (AR)

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

Henryk Sienkiewicz

Potop (HI)
87 (Ciąg Dalszy)

— Jak się miało udać? — rzekł miecznik. — Spuściliśmy 
się ze sekretu przed jednym oficyjerem, o którym rozumieliśmy, 
że nam sprzyja, a pokazało się, że on gotów przeszkodzić, nie 
pomóc. Najstarszy nad nimi jest tu Braun, tego zaś i sam diabeł 
nie przejedna.

Anusia spuściła oczki.
— Może by mnie się udało. Trzeba tylko, żeby pan Sapieha 

tu przyszedł, aby było się do kogo schronić.
— Daj go Boże jak najprędzej — odpowiedział pan Tomasz 

— bo też i między jego ludźmu siła mamy krewnych, znajomych 
i przyjaciół. . . Ba! tamże przecie są i dawni towarzysze spod 
wielkiego Jeremiego, panowie Wołodyjowski, Skrzetuski i 
Zagłoba.

— Znam ich — odrzekła ze zdziwieniem Anusia — ale ich u 
pana Sapiehy nie masz. Ej, żeby to byli! a zwłaszcza pan 
Wołodyjowski (bo pan Skrzetuski żonaty), to by mnie tu nie 
było, gdyż pan Wołodyjowski nie dałby się ogarnąć jako pan 
Kotczyc.

— Wielki to kawaler! — zawołał miecznik.
— Chluba całego wojska! — dodała Oleńka.
— Dla Boga! czy tylko nie polegli, żeś ich waćpanna nie 

widziała?
— Ej, nie! — odrzekła Anusia — przecieby głośno było o 

śmierci takich rycerzy, a nie mówiono mi nic. . . Waćpaństwo 
ich nie znacie. .. Nie dadzą się oni nigdy. .. chyba kula może 
ich zabić, bo żaden człowiek im nie poradzi, ani panu Skrzetu- 
skiemu, ani panu Zagłobie, ani panu Michałowi. Chociaż pan 
Michał mały, ale pamiętam, co książę Jeremi o nim powiadał, 
że gdyby los całej Rzeczypospolitej zawisł od bitwy jednego z 
jednym, to by pana Michała do niej wybrał. Onże Bohuna 
usiekł... O, nie! pan Michał zawsze sobie da rady.

Miecznik kontent, że ma z kim gawędzić, począł chodzić 
szerokimi krokami pa komnacie zapytując:

— Proszę, proszę! To waćpanna znasz tak dobrze pana 
Wołodyjowskiego?

— Bośmy tyle lat razem byli.. .
— Proszę!... To pewno się i bez afektów nie obeszło?
— Ja temu nie winna — rzekła Anusia przybierając skromną 

postawę — ale do tej pory pewnie i pan Michał się ożenił.
— A właśnie że się nie ożenił.
— Choćby się i ożenił. . . toż mi wszystko jedno!...
— Daj wam Boże, abyście się zeszli. . . Ale to mnie martwi, 

co mi waćpanna mówisz, że ich u pana hetmana nie masz, bo 
takimi żołnierzami wiktorie łatwiejsze.

— Jest tam ktoś, co za nich wszystkich stanie.
-Któż to taki?
— Pan Babinicz z Witebskiego... Waćpaństwo o nim nie 

słyszeli?
— Nic, co mi i dziwno.
Anusia poczęła opowiadać historię swego wyjazdu z 

Zamościa i wszystko, co się jej w drodze przygodziło. Pan

Babinicz zaś wyrósł w jej opowiadaniu na tak wielkiego 
bohatera, że miecznik w głowę zachodził, kto by to był taki.

— Toż ja znam całą Litwę — mówił. — są tu wprawdzie 
domy podobnie się nazywające, jak: Babonaubków, Babiłłów, 
Babinowskich, Babińskich i Babskich, ale o Babiniczach nie 
słyszałem... i mniemam, że to musi być nazwisko przybrane, 
bo tak wielu czyni z tych, którzy są w partiach, ażeby zaś 
nieprzyjaciel nie mścił się na substancji i rodzinach. Hm! 
Babinicz!.. . Ognisty to jakiś kawaler, skoro i pana Zamoy­
skiego umiał tak splantować.

— Oj! jak ognisty! ach! — zawołała Anusia.
Miecznik wpadł w dobry humor.
— Także to? — spytał stając przed Anusią i biorąc się 

w boki.
— Bo waćpan dobrodziej może sobie zaraz Bóg wie co 

suponujesz?
— Boże uchowaj, nic nie suponuję!
— A pan Babinicz, ledwośmy z Zamościa wyjechali, 

zaraz mi powiedział, że jego serce kto inny w dzierżawie 
trzyma. .. i chociaż mu tenuty nie płaci, przecie dzierżawcy 
zmieniać nie myśli. ..

— I waćpanna temu wierzysz?
— Już ci, że wierzę — odparła z wielką żywością Anusia — 

musi on być po uszy zakochany, skoro przez tyle czasu. . . 
skoro... skoro. ..

— Oj! jakoś nieskoro! — odrzekł śmiejąc się pan miecznik.
— A ja mówię, że skoro — odrzekła tupiąc nóżką — bo 

skoro o nim usłyszymy. ..
— Daj to Bóg!
— I powiem waćpanu, dlaczego. .. Oto, ile razy pan 

Babinicz o księciu Bogusławie wspomniał, to aż mu twarz 
bielała, a zębami tak skrzypią! jak drzwiami.

— To już będzie nasz przyjaciel!... — odrzekł pan 
miecznik.

— Pewnie!... I do niego uciekniemy, byle się pokazał!
— Byłem się stąd wyrwał, będę miał własną partię, i 

wańpanna zobaczysz, że mi także wojna nie pierwszyzna i że 
ta stara ręka jeszcze się na coś przyda.

— To idź waćpan pod komendę pana Babinicza.
— Waćpanna masz większą ochotę iść pod tę komendę. .. 
Długo jeszcze przekomarzali się w ten sposób i coraz 

weselej, tak że i Oleńka, zapomniawszy o swych zgryzotach, 
rozweseliła się znacznie, a Anusia poczęła w końcu parskać 
na miecznika jak kotka. 2e zaś była wypoczęta, bo na ostatnim 
noclegu w niedalekich Rosieniach wyspała się dobrze, odeszła 
więc dopiero późną nocą.

— Złoto, nie dziewka! — rzeki po jej odejściu pan miecznik.
— Szczere jakoweś serce... i myślę, że prędko przyjdziemy 

do konfidencji — odpowiedziała mu Oleńka.
— A postawiłaś jej oto z początku kozła na czole.
— Bom mniemała, że to ktoś nasłany. Czy ja wiem wreszcie? 

Wszystkiego się tu boję!

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Zamach Na Kutscherę
“Zycie Warszawy” (1 II 1979 r.) 

zamieściło opis jednej z kart boha­
terskiej przeszłości narodu polskiego. 
Wykonanie wyroku na hitlerowskim 
kacie Warszawy było dowodem od­
wagi i bohaterstwa ludności stolicy. 
W artykule czytamy:

“1 lutego 1944 r. o godz. 9:10 w

Maszyna Do Pisania 
Po... Arabsku

Zakłady metalowe “Predom- 
Lucznik ” w Radomiu, wytwórca ma­
szyn do pisania, przygotowują uru­
chomienie produkcji seryjnej maszyn 
do pisania z klawiaturą arabską. 
Przy wykonywaniu prototypu pro­
blem stanowiła nie tyle klawiatura, 
ile konieczność zmian — konstrukcyj­
nych — związanych z tym, że w ma­
szynie tego rodzaju wózek przesuwa 
się w odwrotnym kierunku, niż w 
maszynie z alfabetem łacińskim.

POLSKIE
PROGRAMY RADIO WE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC - - 1249 KC 
Codziennie 7 8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT LEWAND* >WSKI 
Właściciel

“UNCLE” HENRI 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poi. 
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł.
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 dni w tygodniu 
8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA - 1490 KC 

Sobota 12- 1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO - 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE

Codziennie 3:30-4 po poł.
WOPA - 1490 KC

5 DNI 
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIE! KI

POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONII” 
WOPA - 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MI( łAŁOWIE, Właściciele 
“KŁOPOTY SEEKLERKÓW” 

Stacja WOPA — 1490 KC 
w każdy Wtorek, 

Środę, Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE 

centrum Warszawy, w Alejach Uja­
zdowskich, oddział AK — znany po­
wszechnie pod późniejszym kryptoni­
mem “Parasol”, dokonał zamachu 
na dowódcę SS i policji, Franza Kuts­
cherę. Była to jedna z najgłośniej­
szych akcji podziemia antyhitlerow­
skiego w okupowanych krajach, któ­
ra odbiła się głośnym echem w całej 
Europie.

Powodem było nie tylko to, że 
wyrok został wykonany na wysokim 
dygnitarzu hitlerowskim, osobistości 
tak starannie strzeżonej, że nawet 
140 metrów, jakie dzieliły jego miej­
sce zamieszkania od miejsca urzędo­
wania, przebywał w opancerzonym 
samochodzie. Wykonanie akcji w cen­
trum dzielnicy niemieckiej, z której 
okupant wysiedlił w większości Po- 

'laków, precyzja planu i jego rea­
lizacja wywołały podziw dla wyko­
nawców akcji, budziły strach wśród 
okupantów.

Brigadefuehrer Franz Kutschera 
objął stanowisko dowódcy SS i poli­
cji w dystrykcie warszawskim w koń­
cu września 1943 r. Był bliskim współ­
pracownikiem szefa Głównego Urzę­
du Bezpieczeństwa Rzeszy, Heinricha 
Himmlera, sprawdzonym już we wpro­
wadzaniu terroru w Czechosłowacji,- 
Danii, Holandii, Norwegii i Jugosła-' 
wii. Od przyjazdu Kutschery na te­
ren Polski wzmógł się terror do nie­
wyobrażalnych rozmiarów. To za rzą-, 
dów Kutschery wprowadzone zostały 
plakaty « nazwiskami osób czekają­
cych na egzekucję, plakaty podpisa­
ne przez Kutscherę, przynoszące do­
datkowe cierpienia rodzinom więź­
niów i codzienną niepewność wszyst­
kim, których najbliżsi przebywali w 
więzieniach; to od jesieni 1943 r. 
na ulicach Warszawy przeprowadzo­
no publiczne egzekucje, na które bez­
silnie patrzyli mieszkańcy miasta.

Wyrok Polski Podziemnej wykona­
ła grupa warszawskich harcerzy, 
wśród których jednym z najstarszych 
był dowódca akcji, 22-letni “Lot”
— Bronisław Pietraszewicz. Było ich 
niewielu: dziewięciu oraz trzy łącz­
niczki, sygnalizujące nadjeżdżające 
samochody Kutschery. Precyzyjnie 
wykonany manewr: zajechanie kon­
spiracyjnym samochodem drogi i za­
trzymania w ten sposób wozu Kuts­
chery przed jego wjazdem w podwó­
rze gmachu dowództwa SS i policji, 
umożliwiło wykonanie wyroku. W wy­
niku ran odniesionych w akcji zmar­
li: “Lot” i “Cichy” — Marian Sen- 
ger, ranni zostali: “Miś” — Michał 
Issajewicz i “Olbrzymek” — Hemyk 
Humięcki. Zginęli po walce na mo­
ście Kierbedzia wracający po odwie­
zieniu rannych do szpitala: “Sokół”
— Kazimierz Sot i “Juno” — Zbi­
gniew Gęsicki. W następnych akcjach 
i w Powstaniu Warszawskim zginęło 
3 uczestników tej akcji, dwoje umar­
ło po wojnie. Dziś żyje ich tylko tro­
je: “Miś”, który tak precyzyjnie za­
trzymał samochód Kutschery i dwie 
łączniczki: “Kama” — Maria Stypuł- 
kowska-Chojecka i “Dewajtis” — Elż­
bieta Dziembowska

Wykonanie wyroku na Kutscherze 
wywołało popłoch wśród okupantów. 
Świadczą o tym zarówno dokumenty 
niemieckie jak i konspiracyjne mel­
dunki wywiadowcze. O zamachu na 
Kutscherę mówiono na posiedzeniach 
tzw. rządu Generalnej Gubernii, któ­
rym przewodniczył Hans Frank, i na 
zebraniach u gubernatora dystryktu 
warszawskiego Fischera; w katastro­
ficznym tonie nawoływano Niemców 
do wzmożenia ostrożności dla uchro­
nienia się przed zamachami. W War-. 
szawie zaniechano publicznych egze­
kucji i wywieszania plakatów śmier­
ci”.

PASADENA, KALIFORNIA. — Powierzchnia księżyca 
wiszą lo sfotografowana przez Voyager 1.

Jo- 
(UPI)

KLONG LUEK, TAJLANDIA. — Oddział armii Tajlandii patro­
luje teren przy granicy z Kambodżą po ataku oddziałów kam- 
bodżańsko-wietnamskich, podczas którego zginął jeden z żoł­
nierzy ochrony pogranicza. (UPI)

O Dawnych Zimach
Informacje Dla Pocieszenia 

Mieszkańców Chicago
Oto garść informacji z dawnych 

zapisów kronikarskich, starych ka­
lendarzy, pism składanych jeszcze 
autentyczną guttenbergowską czcion­
ką.

Na wstępie cztery zapisy z VIII 
i IX wieku po narodzeniu Chrystusa 
o mrozach, jakie nam się teraz nawet 
nieśnią:

— w 718 roku przez sto dni le­
żał śnieg na ulicach Konstantynopo­
la;

— w roku 764 Morze Czarne przez 
kilka tygodni było całkowicie zamar­
znięte;

— w 827 roku cała Europa była 
prze 6 miesięcy pokryta śniegiem, 
a po egipskim Nilu płynęła kra, wy­
straszająca z rzeki krokodyle;

— Adriatyk w roku 860 tak za­
marzł, że saniami jeżdżono z Italii 
do terytoriów wchodzących w skład 
dzisiejszej Jugosławii.

Nie sięgając do tak odległych kra­
jów, spójrzmy, jakie zimy zdarzały 
się w pobliżu Bałtyku:

— w 1294 roku duńscy jeźdźcy 
przeprawiali się Morzem konno do 
Norwegii;

— w niespełna sto lat później ko­
munikacja między Estonią a Szwecją 
utrzymywała się po lodzie aż do Zie­
lonych Świąt;

— w 1424 roku Bałtyk zamarzł 
tak głęboko, że z Gdańska do Lu­
beki utworzono regularną komunika­
cje saniami po lodzie, a ku pokrze­
pieniu podróżnych zziębniętych, a tak­
że ich koni, wybudowano na lodzie kil-' 
kanaście prowizorycznych gospód i 
stajen.

A dziś Bałtyk? Zatoki, zalewy, przy­
brzeżne wody morza na dni kilka- 
ście, czy najwyżej kilka tygodni le­
dwie zamarzają, nie robiąc większej 
szkody w ruchu statków czy rybac­
kich kutrów.

Wszakże kiedyś były w głębi Pol­
ski mrozy straszliwe, trudne dziś do 
pojęcia. Przypomnijmy kilka z takich 
zim. Kronikarz więc notuje:

— W 1709 roku nadzwyczaj silne 
mrozy panowały w Polsce w stycz­
niu i lutym. I też wiele ludzi i bydła 
o śmierć przyprawiły, ptactwo mniej­
sze przez okna i drzwi do domu 
wpadało, szukając schronienia przed 
zimnem; ryby w stawach i sadzaw­
kach do dna zamarzniętych poginęły; 
lasy w wielu miejscach od mrozu 
poniszczały, dęby od mrozu pękały z 
hukiem, jakby od bomby.

XVIII wiek notuje jeszcze trzy sro­
gie zimy, przy czym zima 1750 roku 
była najdziwniejsza. Tak tedy:

— rok 1716: rzeki w całej Euro­
pie pokryły się na trzy metry grubą 
warstwą lodu;

— rok 1728: zima trwała od listo­
pada do kwietnia, nie szczędząc ani 
mrozu ani śniegu;

— rok 1750: prawdziwe salto mor- 
tale — wybrzeża Bałkanów pokryte 
lodem, a w Szwecji przez cały zi­
mowy czas ciepło niezwyczajne, w 
termometrach słupek rtęci utrzymu­
jący się na wysokości ośmiu kresek 
ponad zerem.
Błogosławiony Mróz

Nie zawsze silne mrozy były prze­
kleństwem ludzi. Czasem ratowały 
ich od . . . śmierci. Oto znów cy­
tat z dawnych kronik:

— w roku 1494 Polacy błogosławili 
mróz, który był tak wielki, że wyni­
szczył nie tylko ludzi, zwierzynę i 
rośliny, ale nawet grasującą od lata 
zarazę mors nigra — czarną śmierć.

Wreszcie dwa cytaty z XVI- i XVII- 
wiecznych zapisów kronikarskich:

— w 1577 roku tak ostra sroży- 
ła się zima w Prusach, od paździer­
nika do kwietnia, że woda wylana 
z naczyna wprzódy zamarzała, niż do 
ziemi doleciała:

— w roku zaś 1613 wielki kłopot 

mieli księża w Polsce, na Polesiu, 
gdyż piątego listopada podczas Mszy 
św. wino w kielichu po trzy razy 
marzło i nie można było dokończyć 
nabożeństwa.

Wprawdzie odległe to czasy, zna­
ne tylko z kronikarskich ksiąg i ka­
lendarzy, ale przecież i w ostatnich 
dziesiątkach lat notowaliśmy zimy, 
które dotkliwie “dopiekły” i ludziom 
i zwierzętom i roślinności. — Wy­
jątkowo sroga zima panowała w Pol­
sce w 1926 roku. Mróz na Lubel- 
szczyźnie dochodził do 40 stopni, a 
cała komunikacja kolejowa była spa­
raliżowana. Pociągi utykały w za­
spach śniegu, a podróżni nie mogli 
wyjść z wagonów, gdyż drzwi i okna 
były zamarznięte. W roku tym powy- 
marzały masowo drzewa owocowe w 
sadach. W lasach drzewa pękały od 
mrozu.

— W okupowanej Warszawie przez 
dwa miesiące 1940 roku temperatu­
ra trzymała się na 30 stopniach po­
niżej zera. Przez cały czas śnieg 
leżał na ulicach niesprzątany. Bra­
kowało opalu, więc palono w piecach 
i kuchniach porąbanymi meblami.

— W trzy lata później, w 1943 r., 
zima zaskoczyła hitlerowców pod Sta­
lingradem. Do Warszawy przyjeżdża­
ły wtedy całe pociągi z żołnierzami 
niemieckimi, którym amputowano w 
dworcowych szpitalach odmarznięte 
nogi, ręce, uszy, nosy.

— W tym 1956 r. gazety dono­
siły: ... w Warszawie 20 stopni 
mrozu, na Białostocczyźnie grubość 
warstw śniegu dochodzi do 40 cm, 
na szosach i drogach potworzy się 
olbrzymie zaspy. Bałtyk odcięty od 
innych mórz, statki uwięzionie w lo­
dach.

Mróz trzyma się prawie w całej 
Europie, lutowa sesja parlamentu 
duńskiego została odwołana, lutowe 
temperatury w Paryżu są najniższe 
os 1776 r. Lauzurowe Wybrzeże po­
kryła gruba powieka śniegu. JW ciągu 
18 dni trwania silnych mrozów w 
Europie zmarło wskutek zimna 685 
osób.

Młody S. Grabowski 
w Legislatorze Pa.

Stephen S. Grabowskim, Jr., syn 
byłego wybitnego działacza Zjedno­
czenia Polskiego Rzymsko-Katolic­
kiego, śp. Stefana Grabowskiego, zo­
stał zaprzysiężony jako ustawodawca 
stanu Pennsylvania, jak podał organ 
ZPRK “Naród Polski”.

Grabowski reprezentuje w Legisla­
torze 20 okręg wyborczy, obejmujący 
Pittsburgh, Pa. i wygrał w ostatnich 
wyborach poważną większością gło­
sów. Młody ustawodawca liczy 26 lat.

Posiedzenie 
Klubu Sikorskiego

Posiedzenie Klubu Gen. W. Sikor­
skiego odbędzie się 18 marca, o 1:30 
po poł., 1805 W. Division. Prosimy 
o liczne przybycie. — M. Milas, S. 
Kendzior.

Zamach Stanu 
Na Granadzie

Port of Spain, Trinidad (UPI) — 
“Rewolucyjna Grupa” podała do wia­
domości, że obaliła rząd premiera 
Erica Gairy, który rządził przez 
osiem lat na wyspie Granada. Rewo­
lucjoniści podali przez Radio Gra­
nada, że “prawa i wolności” na wyspie 
zostały przywrócone.

Na wyspie działa opozycyjna par­
tia, mająca skrajnie lewicowe nasta­
wienie, ale nie wiadomo jeszcze jaką 
rolę partia ta odegrała w przeprowa­
dzonym bezkrwawo zamachu stanu. 
Nastąpił on pod nieobecność premiera 
Gairy, który przebywa od poniedziałku 
w New Yorku.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Z Instalacji 
Wydziału Kobiet Okręgu 13 ZNP

Instalacja Wydziału Kobiet Okręgu 
13 ZNP odbyła się w czwartek, 1 
marca, w sali skarbnika E. Moskala, 
5639 N. Milwaukee, przy licznym 
udziale delegatek i zaproszonych 
gości.

Instalacja była poprzedzona krót­
kim posiedzeniem i wyborem nowego 
Zarządu na rok 1979. Na wstępie po­
siedzenia wiceprezeska Wydziału 
Irena Szczech poprosiła wszystkich 
do powstania i przez jedno-minutową 
ciszę uczczono pamięć śp. Wiktorii 
Kolman, byłej Komisarki Okręgu 
13 ZNP.

Po załatwieniu spraw rutynowych, 
Irena Szczech mianowała Komitet 
Mandatów w składzie: Józefa Rzew- 
ska, Gm. 120, Helena Sterminska, 
Gmina 41 i Stasia Kaldus, Gmina 91. 
Sprawozdanie Komisji Mandatów wy­
kazało, że obecne są 23 delegatki 
reprezentujące 10 gmin i 28 delegatek 
reprezentujących 13 grup. Komisję 
Mandatów zamieniono na komisję 
wyborczą. Wybrano ponownie ten 
sam Zarząd przez aklamację na rok 
1979: Irena Szczech, wiceprezeska; 
Eleonora Tragarz, sekretarka; Marta 
Filar, kasjerka.

Przysięgę od delegatek odebrała 
Helena Szymanowicz, wiceprezeska 
ZNP.

Bronisława Helkowska, była dyr. 
ZC, przew. Komitetu finansowego, 
zdała obszerne sprawozdanie wyka­
zując obecny stan kasy. Po załatwie­
niu spraw przystąpiono do spożycia 
smacznej kolacji przyrządzonej przez 
pp. Moskal.

Po kolacji Irena Szczech, wicepre­
zeska Wydziału, przeprowadziła pro­
gram instalacyjny. Helena Szyma­
nowicz, wiceprezeska ZNP, odebrała 
przysięgę od wybranych urzędniczek. 
Komisarz Okr. 13 ZNP Kazimierz Mu­
sielak złożył życzenia w imieniu 
własnym oraz komisarza Okr. 12 Ro­
mana Kołpackiego i Stanisława Scibło, 
prezesa Gm. 75 ZNP. Życzenia zło­
żyli też Genowefa Wesołowska, komi- 
sarka Okr. 12 ZNP, dyr. Florentyna 
Wiatrowska i dyr. Emil Kolasa.

Wiceprezeska ZNP Helena Szyma- 
nowicz winszując delegatkom wyni­
ków pracy, apelowała by nadal nie 
ustawały w swej godnej działalności 
i zapisywaniu nowych członków. 
Sejm odbędzie się w sierpniu w Wash­
ingtonie i od Sejmu zaczynamy przy­
gotowania do stulecia ZNP. Bankiet 
Debiutantek odbędzie się 17 listopada 
w Conrad Hilton, a bankiet stulecia 
we wrześniu 1980; życzyła zarządowi 
powodzenia w pracy.

Goście: Helena Szymanowicz, wice­
prezeska ZNP; dyr. Florentyna Wia­
trowska; dyr. Emil Kolasa; Geno-

Posiedzenie 
Grupy 850 ZNP 

Posiedzenie Grupy 950 ZNP, Tow. 
Jefferson Park, odbędzie się w nie­
dzielę, 18 marca, o 2 po poł., w ka­
wiarni par. Sw. Konstacji. Po posie­
dzeniu — instalcja zarządu. Prosimy 
o liczne przybycie. — S. Surówka, 
prez.; J. Surówka, sekr.

Wiadomości 
Gminy 87 ZNP 

z Annowa
Posiedzenie Gm. 87 ZNP

Zawiadamia się wszystkich delega­
tów i delegatki, że miesięczne posie­
dzenie Gm. 87 ZNP odbędzie się 
w piątek, 16 marca, w sali Dorman- 
Dunn American Legion, 2127 W. Cer- 
mak, o 7:30 wieczorem.

Zarząd Gminy uprasza o liczne 
przybycie, gdyż mamy ważne sprawy 
do załatwienia. — M. Łatka, prezes; 
L. Poremba, sekr.

Uwaga Grupy 
Przy Gminie 87 ZNP

Ponieważ czas Wielkanocy zbliża 
się, apeluje się do urzędników Gm. 
87 ZNP oraz Grup przynależnych do 
Gminy, aby każda Grupa nadesłała 
sumę $12 przekazem bankowym na 
moje ręce: Stanley Oleksy, 5149 s. Sa­
yer Ave., Chicago, IL. 60638 — do 
dnia 2 kwietnia, na ogłoszenia wiel­
kanocne w Dzienniku Związkowym. 
— S. Oleksy, koresp. Gm. 87 zNP.

★ ★ ★
Posiedzenie

Tow. Artyleria Polska — Jerzego 
Washingtona, Gr. 760 ZNP, zapra­
sza członków do wzięcia licznego 
udziału w posiedzeniu, jakie się od­
będzie w niedzielę, 18 marca, w sali 
Stow. Weteranów Polskich, 4139 S. 
Kedzie, o 2 po poł. 

wefa Wesołowska, komisarka Okr. 12 
ZNP; Olga Bożek, sekr. Wydziału 
Kobiet Okr. 12 ZNP; Kazimierz Mu­
sielak, komisarz Okr. 13 ZNP; za­
rząd Wydziału: Irena Szczech, 
wiceprezeska; Eleonora Tragarz, se­
kretarka; Marta Filar, kasjerka.

Po przemówieniach przystąpiono do 
losowania fantów.

Na zakończenie Irena Szczech, wi­
ceprezeska Wydziału, podziękowała 
wszystkim za przybycie i delegatkom 
za współpracę.

E. Tragarz, sekretarka

Wieczór Studencki PUNO 
Z Piotrem Mazurem

Istniejący prawie od roku oddział 
Polskiego Uniwersytetu Na Obczy­
źnie, z centralą w Londynie, urzą­
dza wieczór studencki 23 marca 
(piątek, o 7:30 wiecz., w Domu SPK, 
3242 N. Pułaski (parkowanie na 
Jewel: Belmont i Pulaski). Program 
wieczoru obejmuje występy studen­
tów z własnymi utworami, krótki re­
ferat historyczny pt. “Sprawa, któ­
rej nie było” oraz referat specjalny 
“Rola Opozycji w Polsce”. Wygłosi 
go red. Tadeusz Szafar (pseud. Piotr 
Mazur), jeden z b. czołowych redak­
torów wydawnictw w PRL: “Trybu­
na Robotnicza”, “Panorama”, “Ku­
lisy” itd. Red. T. Szafar obecnie znaj­
duje się na Uniwersytecie w Har­
vard, pracując dla Russian Research 
Center. Po programie — dyskusja, 
kawa i ciastka.

Dalsze informacje można otrzymać 
do gosp. klasy (J. W.) tel.: 625-2578, 
lub 23 marca na wieczorze studen- 
ckńn. j Witkowski

Zebranie
Tow. Gminy Borzęcin
Nadzwyczajne posiedzenie Gminy 

Borzęcin odbędzie się 18 marca, 
o 2 po poł., w sali New Polonia, 
6101 W. Belmont. Odbędzie się też 
instalacja zarządu. Prosimy o liczne 
przybycie. — Prez. W. Ptasiński, 
sekr. T. Karkowski.

Uroczystość
Ku Czci J. Piłsudskiego
Z inicjatywy Placówki 90 SWAP 

w Chicago w niedzielę, 18 marca, 
zostanie odprawiona Msza św. w ko­
ściele Sw. Pascala, 3935 N. Melvina, 
011:15.

Bezpośrednio po nabożeństwie, o 
12:30, w domu Placówki 90 SWAP, 
6005 W. Irving Park, odbędzie się 
akademia pod protektoratem najstar­
szych weteranów, którzy brali udział 
w walkach o niepodległość Polski 
w latach 1914-1920.

Cała Polonia jest proszona o wzię­
cie udziału w uroczystości. Organiza­
cje weterańskie i kombatanckie upra­
sza się o wydelegowanie pocztów 
sztandarowych. Zbiórka przed kościo­
łem Sw. Pascala, o 11. — L. H. 
Srebałowicz.

JOHN'a RftKACZ
Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami

Legal Services

prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego 

rodzaju sprawach.
Bez honorarium za wstępną 

konsultację. 
Przyjmujemy także wieczorami.

Telefonować 9 Rano do 5-ej 
Po Południu Celem Umówienia Się

726-0903

Podajemy
LUNCH’E 

PO POGRZEBACH.
3 Pokoje Bankietowe 

V.F.W. 
7256 W. 63 Ul. 

(Na Zachód od Harlem) 
SUMMIT, IL • 458-8744

MIRROS
ST AR OKR A JSK A prawdziwe 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2 
$2.95, silnie rozgrzewająca^ do­
skonała na przeziębienie” na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. lf $2.95 do­
skonała na zwichnięcia, zła-' 
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 80 centów za je­
den stork, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chloro, Dl. 60639
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End).......30c

Czy Sowiety Mogą Oszukiwać?
“New York Times” zastanawia się, co na­

stąpi w zakresie przysłowiowego patrzenia 
Sowietom na palce, skoro przez rewolucję w 
Iranie Stany utraciły swoje punkty obserwacji 
wywiadowczej, a mianowicie stacje, wyposa­
żone w wyjątkowo czułe i skuteczne instru­
menty obserwowania sytuacji w Sowietach 
przy pomocy sztucznych satelitów i podsłuchu 
radiowego, obserwacji radarowych, lotów sa­
molotów wywiadowczych itp. Pismo podkre­
śla, że trudno jest mieć co do tego stanow­
cze zdanie, bo amerykańskie operacje wywia­
dowcze objęte są bardzo ścisłą tajemnicą.

Istota zagadnienia wiąże się przede wszyst­
kim ze spodziewanym zawarciem układu SALT 
II. Istnieją obawy, że jeśli nastąpi podpisa­
nie układu, Sowiety mogą znaleźć sposób na 
jego omijanie. Ale prezydent Carter wyraził 
pogląd, że kontrolowanie dotrzymywania po­
stanowień układu przez Sowiety będzie ze 
strony amerykańskiej “adequate” (dostatecz­
ne). Z drugiej jednak strony wspomniany dzien­
nik wyraża obawy, że przez utratę baz ob­

serwacyjnych w Iranie Stany będą miały po­
ważne trudności w swoich poczynaniach wy­
wiadowczych nie tylko w odniesieniu do po­
stanowień SALT, ale i w stosunku do wszyst­
kich innych sowieckich posunięć i programów 
zbrojeniowych.

“N.Y. Times” jest zdania, że amerykańskie 
sztuczne satelity, krążące stale ponad obsza­
rem Sowietów, są aparaturą wyjątkowo pre­
cyzyjną, skoro zdjęcia fotograficzne, dokony­
wane przez satelitów nawet z wysokości 100 
mil, umożliwiają rozpoznanie sytuacji na po­
wierzchni ziemi do tego stopnia, że nawet 
przedmioty 12 cali długości są łatwe do ziden­
tyfikowania. Tym bardziej przy pomocy takiej 
metody obserwacyjnej można ustalać ruchy 
wojsk pancernych, łodzi podwodnych czy po­
zycje pocisków kierowanych.

Ale Sowietom nie można dowierzać i stąd 
czynniki wojskowe w Washingtonie powinny 
wypracować nowe plany kontrolowania sy­
tuacji, jaką trzeba interesować się w odnie­
sieniu do Moskwy i jej poczynań.

U przywilej o wani
Znane są nam dobrze niepowodzenia Polonii 

w zwalczaniu antypolskich czy też antypo- 
lonijnych wystąpień w amerykańskich środ­
kach masowego przekazu, czy też w progra­
mach rozrywkowych antypolsko nastawionych 
artystów-komików. W prasie czy w telewizji 
ukazują się uwłaszczające nam wypowiedzi, 
a gdy uprawnieni do wystąpień w imieniu 
społeczności polonijnej przywódcy z ramienia 
Kongresu Polonii Amerykańskiej podejmują 
akcje interwencyjne, napotykają na trudności 
w przekonaniu sprawców tych antypolskich 
wystąpień, że oni wyrządzają moralne krzyw­
dy Polonii. Jesteśmy więc traktowani w tych 
sprawach po macoszemu.

Ludzie o antypolskim nastawieniu zwykle 
przy protestach z naszej strony zasłaniają się 
zagwarantowanymi Konstytucją wolnościami, 
jak też występują z pouczeniami na temat 
niedopuszczalności cenzury. Cynika z ich sta­
nowiska, że mamy przełykać obrażające nas 
czy zniesławiające wypowiedzi, artykuły lub 
fragmenty programów telewizyjnych czy arty­
stycznych, jeśli już można do artyzmu zali­
czać te różne haniebne “popisy” komików,

prezentujących swój chory humor kosztem 
poczucia ludzi polskiego pochodzenia.

Ale jednocześnie zdumiewa, że dwie grupy 
etniczne korzystają ze specjalnego uprzywile­
jowania, gdy występują z protestami w wypad­
kach, gdy ich poczucie godności zostaje na­
ruszone w identycznych do spraw polonijnych 
wypadkach. Zarówno amerykańscy Żydzi, jak 
i amerykańscy Murzyni są tymi uprzywilejo­
wanymi. Ich wystąpienia z protestami brane 
są pod uwagę, jak też z reguły są uwzględnia­
ne. I nikt nie poucza ani Żydów ani też 
Murzynów o wolnościach konstytucyjnych czy 
też o zagadnieniu cenzury.

Oto przykład z ostatnich dni. Wyproduko­
wany został serial telewizyjny “Mr. Dugan” 
dla sieci telewizyjnej CBS, a środowiska mu­
rzyńskie poczuły się dotknięte jego treścią. 
Toteż murzyńscy kongresmani (Congressional 
Black Caucus) wystąpili z protestem do CBS 
i w rezultacie tej interwencji uzyskali usu­
nięcie serialu z programów CBS. Świadczy to, 
że murzyńskie protesty “liczą się”, zaś po­
lonijne można z powodzeniem ignorować.

Komunikacja Lotnicza
Szykujący się w tym roku do wycieczek 

wakacyjnych muszą liczyć się z podrożeniem 
cen przelotów samolotowych. Organizacja kom­
panii lotniczych, International Air Transport 
Association (IATA) odbędzie pod koniec marca 
posiedzenie, aby rozważyć sytuację w prze­
myśle transportu samolotowego, jaka narasta 
z racji podrożenia kosztów benzyny samolo­
towej.

Nie jest bynajmniej ukrywane, że IATA za­
mierza przeprowadzić podwyżkę cen biletów 
samolotowych, a do tego trzeba liczyć się, 
że w ruchu samolotowym nastąpi skasowanie 
wielu przelotów. To zjawisko już wystąpiło 
na terenie Stanów, jeśli chodzi o połączenia 
wewnętrzne. To samo będzie z połączeniami 
zagranicznymi, bo dla przykładu Lufthansa 
już skasowała 10 połączeń między Niemcami 
Zachodnimi i Stanami.

Przyczyną wprowadzenia ograniczeń w za­
kresie połączeń lotniczych jest zarówno podro­
żenie benzyny, jak i jej braki, jakie już za­
znaczyły się i w odniesieniu do lotnictwa

pasażerskiego. Wzrost ceny benzyny samolo­
towej nie jest jednakowy. Gdy w Stanach 
wzrost ten ma wynieść 20 procent, w innych 
krajach ceny podskoczyły bardzo znacznie, 

bo od 30 do 120 procent, jak w Grecji, Turcji, 
Egipcie i Afryce Południowej, a więc w kra­
jach, które sprowadzają benzynę i muszą pła­
cić wyższe ceny, narzucane przez Kraje OPEC 
(produkujące ropę naftową).

Kasowanie połączeń, zarówno wewnątrz Sta­
nów, jak i na liniach zagranicznych, wytwo­
rzy poważne komplikacje dla wakacyjnego ru­
chu lotniczego. Występuje to już obecnie, po­
nieważ — jak podały poszczególne linie lotni­
cze — kraj odczuwa skutki zarówno braków, 
jak i zwyżki cen benzyny.

Planując tegoroczne wyprawy wakacyjne 
trzeba liczyć się z trudnościami kompanii lot­
niczych, które muszą ograniczać liczbę prze­
lotów, co wpłynie i na możliwości uzyski­
wania rezerwacji miejsc w samolotach.

Spór o Kondominia
Olbrzymie gmachy apartamentowe, zbudo­

wane kosztem setek milionów dolarów przez 
potężne kompanie finansowe, mają być, jak 
to planują zainteresowani finansiści, prze­
kształcane w kondominia. Ale wielu lokato­
rów tych gmachów sprzeciwia się przekształ­
ceniu ich w kondominia, uważając to za za­
grożenie dla ich interesów. Nie każdy bowiem 
lokator chce kupować kondominia. Zamiast 
stawać się właścicielem mieszkania obecny 
lokator chce utrzymania istniejącego stanu 
rzeczy, a zamiary przeprowadzania zmian w 
statusie prawnym uważa za wymuszanie.

Fala protestów przeciw zamianie budyn­
ków apartamentowych na kondominia jest tak 
potężne, że Rada Miejska zainteresowała się 
zagadnieniem i bada obecnie. Aid. Roman 
Puciński sądzi, że zanim nastąpią sformuło­
wania stanowiska Rady należy “zamrozić” na 
określony czas sprawy o zamianę gmachów 
apartamentowych na kondominia. Chodzi bo­
wiem o ochronę interesów lokatorów, którzy 
są nie tylko zaskakiwani projektami zamiany, 
ale też widzą w tych manipulacjach wielkich

firm inwestycyjnych zagrożenie dla swoich 
sytuacji życiowych. Skoro bowiem będzie na­
stępowało na masową skalę zamienianie gma­
chów apartamentowych na kondominia, gdzie 
mają podziać się ci lokatorzy, którzy albo 
nie mogą z racji finansowych albo po prostu 
nie chcą tracić statusu lokatorów i stawać 
się właścicielami mieszkań?

Gdy “Building and Zoning Committee” Rady 
Miejskiej przeprowadził wstępne przesłuchy, 
stawiło się na nie ponad 400 zaintereso­
wanych lokatorów, sprzeciwiających się za­
mianie wynajmowanych przez nich mieszkań 
na kondominia. Komitet uzyskał masę opinii 
i informacji, ale nie podjął żadnej decyzji, 
gdyż aldermani słusznie uznali, że muszą naj­
pierw dokładnie zanalizować te materiały i in­
formacje.

Problem ma wiele aspektów natury społecz­
nej i finansowej i z pewnością jest słuszne, 
aby nie przesądzać go bez należytych stu­
diów, które powinny objąć nie tylko interesy 
inwestycyjno-finansowe, ale i interesy loka­
torów.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

mm

Stulecie 
Związku Narodowego 

Polskiego
NOWY DZIENNIK - 15 lutego br. 

Związek Narodowy Polski wkroczył 
w setny rok swego istniena. W dniu 
15 lutego 1880 roku w Filadelfii, w sali 
konferencyjnej Zakładów Fabrycz- 
cych “Andrzejkowicz & Dunn”, spot­
kało się 15 polskich wychodźców. 
Byli to ludzie doświadczeni i wy­
kształceni, którzy rozumieli, że coraz 
liczniejsze wtedy wychodźstwo polskie 
w Ameryce może nabrać siły i zna­
czenia, jeśli będzie zjednoczone, zor­
ganizowane i połączy swoje możliwo­
ści materialne. Tam postanowiono za­
łożyć centralną organizację Z.N.P. 
Dodaj mym że jednym z głównych, 
zasadniczych celów, jaki przyświecał 
założycielom, była pomoc dla narodu 
polskiego w walce o niepodległość.

Od tego momentu upłynęło blisko 
sto lat. Jeśli jednak trzeźwo spoj­
rzymy na sytuację polskiej grupy 
etnicznej w Stanach Zjednoczonych, 
znajdziemy wiele podobieństw z tam 
tym okresem.

Zmienił się skład socjalny naszej 
grupy. Z masy imigrantów zarobko­
wych w okresie trzech pokoleń Polo­
nia stała się społeczeństwem zróżni­
cowanym, dojrzałym, materialnie 
przesunęła się na pozycję klasy śred­
niej. A masy, które przybyły w wy­
niku drugiej wojny światowej albo 
przybywają teraz, przywożą z sobą, 
w większości, wykształcenie i zawo­
dowe przygotowanie, co ułatwia im 
start życiowy w nowym kraju.

Nadal jednak pozostaje nie spełnio­
ny postulat zjednoczenia. Czy w ogóle 
kiedykolwiek zostanie spełniony? Or­
ganizacyjnie jesteśmy rozproszkowani 
w tysiącach mniejszych lub większych 
grup. U szczytu działa kilka dużych, 
bratnich organizacji, ale obejmują 
one tylko pewien procent Polonii. 
Reszta pozostaje poza zorganizowa­
nymi szeregami albo zorganizowana 
jest lokalnie. Sytuacja, w jakiej znaj­
duje się Polska, nie sprzyja jedno­
czeniu. Większość Polonii nie apro­
buje wtłoczenia Polski w blok sowiecki 
i oddania jej pod komunistyczne 
rządy.

Bratnie organizacje też zaczynają 
cierpieć na skutek braku napływu 
do nich nowych członków. Młodzież 
często idzie bokiem, nie wiążąc się 
z polsko-amerykańskimi organiza­
cjami.

Wreszcie potrzeby materialne na 
działalność ogólną, społeczno-kultu­
ralną i polityczno-patriotyczną nadal 
pozostają niezaspokojone. Prawdo­
podobnie nawet ofiarność mas Polonii 
na cele zbiorowe sto lat temu była 
wyższa, niż jest obecnie. Prasa pol­
ska wchodziła w tym czasie w okres 
rozkwitu, a nie zaniku, jak obecnie.

Wszystko wskazuje na potrzebę po­
nownego przemyślenia naszych celów 
i możliwości; a stulecie ZNP daje ku 
temu szczególną okazję. W sierpniu, 
na sejmie w Waszyngtonie, powinni 
ponownie zebrać się “ludzie wyższego 
wykształcenia i dużych doświadczeń 
życiowych” i poddać sytuację głębo­
kiej analizie. A przede wszystkim 
winni sobie i nam odpowiedzieć, jaką 
widzą na przyszłość rolę dla bratnich 
organizacji Polonii i jakie zadania 
wyznaczają centralnej naszej repre­
zentacji, jaką jest Kongres Polonii 
Amerykańskiej. A także — jak pla­
nują zdobywać środki materialne na 
ogólnokrajową działalność polsko- 
amerykańską.

Niech zadowolenie, duma i radość 
ze stulecia nie odwróci naszej uwagi 
od realiów, w jakich przyszło nam 
żyć i działać.

Zdjęcia 
Satelitów-Szpiegów
W łonie rządu toczy się żywa dys­

kusja na temat, czy opublikować zdję­
cia sowieckich wyrzutni rakietowych, 
zrobione przez satelitę-szpiega. Przed­
stawiciele wywiadu są przeciw opu­
blikowaniu zdjęć, ponieważ Rosjanie 
zorientują się jak precyzyjne mamy 
aparaty fotograficzne, co skłoni ich 
do szukania sposobów lepszego ukry­
cia lub maskowania instalacji woj­
skowych.

Politycy są za opublikowaniem 
zdjęć, ponieważ wykażą one, że Sta­
ny Zjednoczone bez inspekcji na zie­
mi mają b. szczegółowe informacje 
o sowieckich instalacjach wojsko­
wych, co przekonało by wielu sena­
torów do głosowania za ratyfikacją 
traktatu SALT II.

Józef Ptaczek

Skompromitowane
Metody Rządzenia

Dla narodu, który zawsze przywią­
zywał tak wielką wagę do tradycji 
i więzi z Kościołem katolickim, rok 
miniony był rokiem głębokich przeżyć 
nie pozostających bez wpływu na 
społeczne nastroje i postawy. Był 
rokiem 60-lecia odzyskania niepodle­
głości i rokiem wyboru papieża pierw­
szego w historii Polaka, metropolity 
Krakowa, kardynała Wojtyły.

Jak zauważył jeden z zachodnich 
dziennikarzy: po tylu ciężkich i smut­
nych doświadczeniach historia wresz­
cie uśmiechnęła się do Polaków!

Polacy zaś — innych powodów do 
uśmiechu mieli jednak niewiele.

Ciężka sytuacja gospodarcza, wciąż 
występujące, a nawet zwiększające 
się braki na rynku, utrwaliły prze­
świadczenie o nieudolności politycz­
nego kierownictwa kurczowo trzyma­
jącego się archaicznych, tyle już razy 
skompromitowanych metod zarzą­
dzania gospodarką i sprawowania 
władzy.

Farsa wyborów do Rad Narodowych 
przeprowadzonych na początku ub. 
roku według dawnych praktyk, za­
pewniających desygnowanym przez 
partię kandydatom, większość sięga­
jącą nieraz 98% głosów — położyła 
kres nadziejom na demokratyzację 
na tym choćby szczeblu istniejącego 
systemu.

Wyszło też na jaw, że nie mniejszą 
farsą były przeprowadzone pod koniec 
1978 roku tzw. “konsultacje” w spra­
wie ustawy o emeryturach dla chłopów

W tym przypadku pociągnęło to za 
sobą skutki przez partię nieoczeki­
wane i najmniej dla niej pożądane.

Takie fałszywe rozeznanie (nietrud­
nej przecież do przewidzenia reakcji 
polskiej wsi) wynikające z politycznej 
arogancji aparatu władzy (widocznej 
zresztą i w stosunku do innych środo­
wisk) stało się oczywistym argumen­
tem za wprowadzenia do istniejących 
mechanizmów rządzenia niezbędnych 
elementów autentycznej kontroli spo­
łecznej i współudziału obywateli.

Był to argument, który nie mógł 
nie trafiać również do bardziej racjo­
nalnie myślących odłamów samej 
partii odczuwających na swój sposób 
frustrację ciągłych niepowodzeń, 
kryzysów i wyobcowania z własnego 
społeczeństwa.

W tej sytuacji wzrost roli i znacze­
nia siły oddziaływania demokratycz­
nej opozycji stał się poniekąd nieuni­
knionym procesem. W styczniu ub. 
r. doszło do powołania Towarzystwa 
Kursów Naukowych, skupiającego kil­
kudziesięciu znanych w kraju przed­
stawicieli świata nauki i kultury, w 
tym również członków partii.

Na Śląsku ina Wybrzeżu utworzono 
Tymczasowe Założycielskie Komitety 
Wolnych Związków Zawodowych.

Popularność, jaką wśród załóg fa­
brycznych zdobył sobie w stosunkowo 
krótkim czasie niezależny, kilku- 
stronicowy “Robotnik,” była jeszcze 
jednym dowodem braku zaufania do 
oficjalnych związków zawodowych, 
stanowiących fikcję prawdziwej, ro­
botniczej reprezentacji.

Innym przejawem postaw robotni­
czych były sporadyczne strajki, wy­
buchające na tle złego zaopatrzenia 
sklepów lub stosunków pracy, koń­
czące się — przeważnie — częściowo 
przynajmniej sukcesem załogi, czy 
też imponująca manifestacja na 
Wybrzeżu w rocznicę wydarzeń grud­
niowych.

Najlepszą ilustracją nastrojów na 
wsi był fakt, że przeszło ćwierć mi­
liona rolników odmówiło płacenia 
składek na nowy fundusz emerytalny.

Stało się też coś, co musiało być 
dla partii ogromnym zaskoczeniem.

Powstały trzy Komitety Samo­
obrony Chłopskiej: Ziemi Lubelskiej, 
Ziemi Grójeckiej i Rzeszowskiej, oraz 
utworzony w Lisowie Tymczasowy 
Komitet Niezależnego Związku Za­
wodowego Rolników.

Była to już nie tylko reakcja na 
próbę narzucenia rolnikom arbitral­
nej ustawy o emeryturach, lecz rów­
nież reakcja na kontynuowaną de 
facto politykę dyskryminacji rodzinnej 
gospodarki chłopskiej przy sprzedaży 
ziemi, maszyn, nawozów, węgla lub 
materiałów budowalnych.

Kontynuacją tej polityki — pogłę­
biającej istniejący od lat kryzys rol­
nictwa — było dalsze faworyzowanie 
PGR-ów, spółdzielni produkcyjnych 
i SKR-ów, równoznaczne z poważnym 
dopłacaniem do pochodzącej z nich 
produkcji.

Trzymanie się starej katastrofalnej 
w skutkach polityki wobec młodzieży 
doprowadziło do dalszej aktywizacji 
odradzającego się niezależnego ruchu 
studenckiego. Oprócz istniejących już

pięciu Studenckich Komitetów Soli­
darności — w Krakowie, Poznaniu, 
Trójmieściu, Warszawie i Wrocławiu
— w ub. roku działalność rozpoczął 
SKS w Szczecinie.

Zaczęły też ukazywać się dwa nowe, 
niezależne pisma studenckie: kra­
kowski “Sygnał” i wrocławski 
“Zgrzyt.” W Krakowie powstała 
pierwsza w kraju Niezależna Wy­
dawnicza Oficyna Studencka.

W skali ogólnokrajowej odpowiedzią 
na nieustające ingerencje cenzury 
i utrzymywanie partyjnego monopolu 
środków masowego przekazu był 
imponujący — jak na warunki w pań­
stwach komunistycznych — rozkwit 
niezależnej prasy, spełniającej w 
dużej mierze funkcje nieistniejącej 
dotąd (czy raczej nie dopuszczanej do 
głosu) opinii publicznej.

Głównymi ośrodkami demokratycz­
nej opozycji pozostawały nadal — 
Komitet Samoobrony Społecznej KOR 
i Ruch Obrony Praw Człowieka i 
Obywatela. Ogłaszane przez KSS 
KOR komunikaty i oświadczenia stały 
się nie tylko mechanizmem sygnali­
zującym opinii w kraju i zagranicą 
nadużycia władzy i uszczuplanie 
swobód obywatelskich, lecz również 
instrumentem kierowania uwagi na 
sprawy wymagające szybkich rozwią­
zań i na problemy dotąd urzędowo 
uznawane za nie istniejące.

Z tych licznych oświadczeń ze zbio­
rowych oraz indywidualnych opraco­
wań, jak też i z artykułów niezależnej 
prasy, wyłaniał się realny, konkretny 
program naprawy Rzeczypospolitej, 
stwarzający — w swej pierwszej fazie
— szansę częściowego przynajmniej, 
doraźnego poprawienia sytuacji i 
uzdrowienia panujących stosunków.

Ale nawet tej wersji tego programu
— nazywanej przez niektórych “pro­
gramem minimum” —partia nie była 
zdolna przeciwstawić jakiejkolwiek 
alternatywy. W zasadniczej dziedzinie 
stosunków między kierownictwem 
politycznym i obywatelem nie potra­
fiła zdobyć się na jakiekolwiek posu­
nięcie zdolne do przełamania od lat 
pogłębiającej się nieufności i wrogości 
wobec całego aparatu władzy i jego 
decyzji, łącznie z tymi, które w innej 
sytuacji mogłyby łatwo uzyskać spo­
łeczną aprobatę.

Jedyną widoczną reakcją władz na 
działalność opozycji i głoszony przez 
nią program naprawy były policyjne 
represje, konfiskaty niezależnych 
pism, usuwania z pracy oraz inwek­
tywy partyjnej propagandy.

Przepaść dzielącą je od narodu przy­
wództwo partyjne pogłębiało jeszcze 
bardziej afiszowaniem się zależnością 
od Związku Sowieckiego zarówno w 
polityce zagranicznej jak i wewnętrz­
nej.

Skutki tej zależności dostrzegalne 
w każdej niemal dziedzinie — nie 
zawsze zresztą wynikające z bez­
pośrednich nacisków Moskwy — mu- 
siały budzić szczególny niepokój w 
związku z tak zwaną “integracją 
gospodarczą.”

Wizyta jaką złożył w Angoli prze­
wodniczący Rady Państwa, Jabłoński, 
i wydane po niej komunikaty potwier­
dziły przypuszczenia, że Polskę obar­
czono znacznym ciężarem finanso­
wych i gospodarczych świadczeń na 
rzecz tej byłej kolonii portugalskiej, 
należącej od kilku lat do najwier­
niejszych sojuszników Moskwy

Jeśli chodzi o sytuację wewnątrz 
partii i jej kierownictwo — to rok 
ubiegły nie przyniósł zasadniczo żad­
nych zmian układu sił, mimo ciągłych 
pogłosek o różnicach a nawet konflik­
tach mających jednak z reguły raczej 
podłoże personalnych tarć i rywalizacji.

Brak demokratyzacji wewnątrz 
samej partii i jawności tego, co się 
nazywa “życiem wewnątrz-partyj- 
nym,” nie pozwalał na wyodrębnienie 
jakiegoś odłamu, lub frakcji lansują­
cej program odbiegający od obecnej, 
dostatecznie już skompromitowanej
— tak zwanej “linii” partyjnej.”

Byłby to pesymistyczny obraz sy­
tuacji, gdyby nie towarzyszyło temu 
odradzanie się autentycznej opozycji 
demokratycznej, z której istnieniem 
partia musiała się pogodzić i gdyby 
nie widoczne zmiany w postawach 
i psychice narodu.

Po latach bierności i rezygnacji 
graniczącej z powszechną apatią
— rodziła się świadomość możliwości 
skutecznego oporu, przekonanie, że 
istniejąca władza nie jest wszech­
mocna, że można na niej wymusić 
pewne konkretne ustępstwa i uznanie 
pewnych dokonanych faktów, które 
jeszcze kilka lat temu wydawały się 
rzeczą nie do pomyślenia.

Na Antenie
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN ... „ =

Z KLUBU A. A. C. EAGLES
Zarząd klubu sportowego A.A.C. 

Eagles (Orły) zaprasza serdecznie 
wszystkich sympatyków klubu jak rów­
nież miłośników dobrej zabawy ta­
necznej, na tradycyjną Józefówkę. 
Zabawa odbędzie się w lokalu klubu 
przy 3519 W. Fullerton Ave. w dniu 
17 marca. Początek o godz. 8:30 wie­
czorem. Do tańca grać będzie do­
borowa orkiestra “Nova”. Wstęp wraz 
z smaczną kolacją $7.50. Zabawy w 
klubie sportowym Eagles cieszą się 
wielkim powodzeniem i mają już usta­
loną markę wśród wielu miłośników 
dobrej zabawy.

* * *
W dniu 18 marca upływa termin 

zgłoszeń do turnieju tenisa stołowego 
(ping ponga). Wszyscy chętni do 
wzięcia udziału w tym turnieju mogą 
zgłaszać się codziennie w lokalu klu­
bu w godzinach wieczorowych. Ze­
branie wszystkich uczestników tur­
nieju odbędzie się w niedzielę, 18 mar­
ca o godz. 5 po południu. Na zebraniu 
tym zostanie przeprowadzone losowa­
nie i ustalenie terminarza turnieju. 
Wszystkich chętnych bardzo zachęca­
my do wzięcia udziału. Przewidziane 
są liczne nagrody.

KALENDARZ 
IMPREZ SPORTO WYCH

W niedzielę, 18 marca niezwykły tur­
niej piłkarski w hali (Chicago Ar­
mory); udział biorą reprezentacje se­
niorów i juniorów ze stanów: Illinois 
(Chicago), Southern Illinois, Wiscon­
sin i Missouri. W reprezentacjach 
miejscowych udział biorą również za­
wodnicy Wisły. Początek turnieju o 
godz. 1-ej po południu.

• * *
N.S.L. Youth Division Select Team 

przeciw Wisconsin Youth All Star Team. 
0 godz. 1:35 reprezentacja N.S.L. 
przeciw All Stars Wisconsin. 0 3:20 
grać będą drużyny dziewcząt Norh 
Illinois przeciwko South Illinois. Na­
stępne mecze ułożone zostaną tak, 
iż drużyny zwycięskie w rundzie 
preeliminacyjnej grać będą o 1-sze 
i 2-gie miejsce; przegrywający w pre- 
eliminacji grać będą o 3-cie i 4-te 
miejsce.

♦ ♦ ♦
Bilety w klubie Wisła u członków 

Zarządu (H. Czaplak i T. Kozłowski). 
Po wejściu na salę należy zatrzymać 
odcinek biletu, ponieważ może to być 
szczęśliwy numer, gdyż wylosowana 
zostanie (25 calowy kolorowy telewi­
zor lub do wyboru $500 w gotówce). 
Dochód z imprezy na rzecz Youth 
Division of National Soccer League.

♦ * ♦

WALNE ZEBRANIE 
KLUBU SPORTO WEGO WISŁA

Wobec dużej aktywności klubu, — 
ustalono datę walnego zebrania klubu 
Wisła na sobotę, 21 kwietnia, godz. 
7 wiecz., drugi termin 7:30 wiecz. 
w lokalu klubowym 4411 W. Fullerton 
Ave. Jest to zebranie sprawozdaw­
czo-wyborcze. Nowi członkowie mile 
widziani, szczególnie osoby z doświad­
czeniem organizacyjnym, które chcia- 
lyby wejść do Zarządu. Wobec aktyw­
ności Wisły, powiększenie Zarządu jest 
pożądane.

* * ♦

WISŁA - CELT IS 3:2 
W MECZU JUNIORÓ W

W niedzielę, 11-go marca w turnieju 
halowym w Broadway Armory junio­
rzy Wisły niespodziewanie pokonali 
Palatine Celtics 3:2. Wprawdzie Wi­
sła prowadziła 2:0 (bramki R. Koz­
łowski i Z. Milewski), ale silniejszy 
fizycznie przeciwnik wyrównał na 2:2. 
Do wyrównania przyczyniło się słabe 
krycie napastników przeciwnika. — 
Obrona zespołu polskiego powtarza 
ten sam błąd; brak systematyczne­
go krycia. Druga połowa spotkania 
była emocjonująca. Dopiero w ostat­
niej minucie meczu, z rzutu wolnego 
R. Kozłowski posłał piłkę silnym strza­
łem w “okienko”, dając swoim ko­
legom sukces pokonania trudnego 
przeciwnika. Była to niedziela pod­
wójnych meczów.

♦ * *
Niestety, w drugim meczu Wisła 

uległa drużynie Vikings 1:3, bramkę 
dla zespołu polskiego zdobył R. Koz­
łowski. Obrona Wisły reagowała po­
nownie w zwolnionym tempie. W tym 
spotkaniu zawodnicy Wisły grali in­
dywidualnie i negatywny wynik nie 
jest zaskoczeniem. '

♦ * ♦
W Wiśle grali: K. Ziemian (bram­

ka), J. Puskarz, M. Głąb, P. Wiś­
niewski, M. Habina, R. Żmigrodzki, 
R. Kozłowski, K. Drabik, Z. Milewski, 
M. Czarnecki, Z. Habina, T. Kowal­
kowski, H. Habina, M. Garbarz, A. 
Kojs, M. Mazur, P. Gawron; funkcję 
trenera przejął ostatnio J. Płoszowski 
z Polski (Kraków).

Inne wyniki turnieju: Wings — Real 
FC 3:0, Maroons — Schwaben 4:2, 
Wings — Vikings 2:0, Kickers — Schwa­
ben 4:3, Maroons —Green-White 3:1.

* * *

Następne mecze juniorów dopiero w 
niedzielę, 25-go marca. Początek o go­
dzinie 12:30; Rams — Wisła o 3-ej, 
oraz Wisła — Allpoints o godz. 4:30 
po poł. Wstęp bezpłatny, 5917 N. Broad­
way Ave. (Zbrojownia).

♦ ♦ *
KONTROLNE MECZE 

POLSKICH LIGO WCÓ W
Oto ostatnie meldunki o przygoto­

waniach I-ligowych drużyn. Piłkarze 
warszawskiej Gwardii występowali w 
Rumunii. Gwardia przegrała w Buka­
reszcie z miejscowym Rapidem 0:1. 
Było to ostatnie spotkanie drużyny 
warszawskiej w tournee. Gwardia z 
sześciu spotkań wygrała dwa i prze­
grała cztery. Oto wyniki pozostałych 
meczów Gwardii — z Dynamem Bu­
kareszt 0:1, Politechnicą Jassy 0:2 
(oba zespoły grają w I lidze), oraz 
z drużynami drugoligowymi — FC 
Pascani 4:0, FC Vaslui 1:0 i Gloria 
Buzeu0:l.

* * *
Piłkarze Wisły po powrocie z au­

stralijskiego tournee w ramach przy­
gotowań do ligowych rozgrywek i me­
czu o Puchar z Malmoe FF, roze­
grali drugie kontrolne spotkanie, ma­
jąc za przeciwnika Ii-ligowy zespół 
Górnika Zabrze. Mecz zakończył się 
kolejną przegraną Wisły, tym razem 
1:3(1:0).

* * *
Ruch Chorzów kontynuował serię 

“podwójnych” sparringów. W sobotę 
rozegrali oni dwa mecze kontrolne. 
Spotkanie z Małapanwią Ozimek za­
kończyło się wynikiem 4:2. (2:1), 
bramki zdobyli: Forajter — 2, Du­
sza i Lorenc. Kolejnym przeciwni­
kiem “niebieskich” był Bałtyk Gdy­
nia. Piłkarze Bałtyku okazali się bar­
dziej wymagającym przeciwnikiem, 
pokonali I-ligowców 2:1. Jedyną bram­
kę dla Ruchu zdobył Beniger.

♦ ♦ *
Ii-ligowa Concordia Piotrków prze­

grała z I-ligowym Widzewem Łódź 
2:3 (1:1).

♦ * ♦
Opolska Odra przebywała w Czecho­

słowacji, gdzie rozegrała dwa spot­
kania z Ii-ligowym zespołem TJ Ostroj 
Opava. Pierwsze spotkanie zakończy­
ło się remisem 2:2, w drugim meczu 
uzyskano wynik bezbramkowy. Po po­
wrocie Odra rozegrała ostatnie swoje 
spotkanie przed inauguracją rewan­
żowej rundy spotkań I ligi z Il-li- 
gowym Motorem Lublin, wygrywając 
5:1.

* * *
Stal Mielec rozegrała towarzyskie 

spotkanie z Ii-ligową Wisłoką Dębi­
ca. Po meczu stojącym na dobrym 
poziomie zwyciężyła Stal 2:1.

♦ » ♦

NIEOCZEKIWANY REMIS 
MALTY Z NIEMCAMI ZACH. 0:0

Kolejną niespodziankę zanotowano 
w eliminacjach piłkarskich mistrzostw 
Europy. Na stadionie w La Valetta, 
outsider europejskiej piłki — repre­
zentacja Malty, zremisowała z fawo­
rytem grupy VII drużyną Niemiec 
Zachodnich 0:0.

♦ ♦ ♦
Piłkarze Malty — jak podaje de­

pesza Reutera — rozegrali bardzo 
dobry mecz, natomiast zespół Niemiec 
Zachodnich daleki jest od formy pre­
zentowanej na mistrzostwach świata. 
Strata jednego punktu w La Valetta 
może okazać się trudna do odrobie­
nia, bo bardzo dobrze spisują się w 
tej grupie piłkarze Walii, którzy pro­
wadzą zdezydowanie z dwoma zwy­
cięstwami.

* * ♦
1. Walia 4:0 8-0
2. Niemcy Zach. 1:1 0-0
3. Malta 1:3 0-7
4. Turcja

♦ *
0:2
*

0-1

JAN PUSTY NAJLEPSZYM 
SPORTOWCEM LZS

W Słomnikach koło Krakowa ogło­
szono ostatnio rezultaty XXII plebis­
cytu “Dziennika Ludowego” na naj­
lepszego sportowca LZS w 1978 roku. 
Po raz drugi z rzędu pierwsze miejsce 
zajął wicemistrz Europy w biegu na 
110 m pł. i rekordzista Polski na tym 
dystansie, Jan Pusty z LKS Orkan 
roznan. zwycięzca uzyskał 96 procent 
głosów z 11,321 kuponów nadesłanych 
do redakcji.

♦ ♦ ♦
Wyniki: 1. J. Pusty — 101,3312 pkr., 

2. Paweł Rabczewski (LKS Mazovia 
Ciechanów) — podnoszenie ciężarów 
— 90,817 pkt., 3. Jan Jankiewicz (RLKS 
Wrocław) — kolarstwo — 78,456 pkt.

Nie Zasięgano Opinii Znawców 
Sytuacji w Iranie

Prof. Chelkowski Uważa, Że Dlatego Washington 
Został Zaskoczony Wypadkami

Prof. Piotr Chełkowski jest irani- 
stą, profesorem perskiego i studiów 
islamistycznych w New York Univer­
sity, jak też autorem licznych publi­
kacji na temat Iranu i Bliskiego 
Wschodu.

Wyjątkowo interesujący wywiad z 
prof. Chełkowskim przeprowadziła 
współpracowniczka nowojorskiego 
“Nowego Dziennika,” red. Helena 
Szmunessówna, ogłaszając ten wy­
wiad pt. “Pasyjny dramat Iranu” w 
“Tygodniku Polskim,” weekendo­
wym dodatku do wspomnianego 
dziennika.

“Zwróciliśmy się do prof. Chełkow- 
skiego z prośbą, aby zechciał po­
dzielić się z opiniami, jak doszło do 
tego, że w kraju, gdzie wszechwładnie 
panowała potężna tajna policja, w 
kraju posiadającym najnowocześniej­
szą armię, doszło do przewrotu poli­
tycznego, obalenia de facto manarchy 
i zagarnięcia władzy przez przywódcę 
religijnego — czytamy w uwagach 
wstępnych.

Czy szach Reza Pahlevi był wiel­
kim tyranem czy wielkim reformato­
rem?

— jednym i drugim. Nieszczęście 
rozpoczęło się w r. 1971, roku obcho­
dów 2,500 lat monarchii perskiej. Do 
Iranu zjechały się głowy państw z 
całego świata — prezydenci, monar­
chowie. A także naukowcy. W tym 
samym roku padły pierwsze strzały 
na północy Iranu. A właściwie nale­
żałoby odwołać się do jeszcze wcze­
śniejszego okresu — do 1963 r. Gdy 
tego roku szach wygrał referendum i 
zaczął przeprowadzać reformę rolną, 
opozycja religijna wyszła na ulice. 
Przywódcą pozycji był wtedy Kho­
meini.

— Jak liczna była ta opozycja?
— Kilkanaście albo kilkadziesiąt ty­

sięcy ludzi wyszło z bazaru teherań- 
skiego. Wojsko zaczęło strzelać. Kil­
kaset osób zginęło. Sam przywódca 
opozycyjny został skazany na banicję 
i wyrzucony z kraju. Przez Turcję 
udał się do Iraku, gdzie spędził 14 lat. 
Przez 14 lat ten człowiek nie zajmo­
wał się niczym innym, jak przygoto­
waniem swojej własnej wendetty, któ­
ra ijniała polegać na tym, aby wy­
rzucić szacha z tronu. Syn Khomeinie- 
go zginął w do dziś nie wyjaśnionych • 
okolicznościach i mówi się, że został 
on zamordowany przez tajną policję 
Savak.

— Ale wróćmy do roku 1971. Obcho­
dy jubileuszu monarchii stały się je­
dnym z największych nieszczęść w hi­
storii Iranu. Ojciec szacha zaczął jako 
sierżant w kozackiej brygadzie, do­
szedł do rangi oficera, doprowadził 
do zamachu stanu w 1921 roku, a w 
1925 koronował się na monarchę.

Szach miał jakiś kompleks niższo­
ści. Pamiętajmy, że dźwigał na sobie 
dziedzictwo dwu i pół tysiąca lat mo­
narchii. Teraz zapragnął pokazać so­
bie i światu, że jest on pełnopraw­
nym dziedzicem tej linii idącej w 
głąb historii. Nawet nazwisko jakie 
sobie obrał — Pahlavi (akcenta na 
ostaniej sylabie) sięga tradycji histo­
rycznej Iranu.

Cały świat przyjechał na obchody 
jubileuszowe. Byliśmy z żoną też za­
proszeni. Gdy to wszystko się działo, 
szach nagle stał się nieprzytomnym 
megalomanem. Od tego momentu nie 
było powrotu. Jego megalomania sta­
ła się absolutnie chorobliwa. Wyda­
wało się, że zupełnie stracił poczucie 
rzeczywistości.

W dwa i pół roku później, w czasie 
kryzysu izraelsko-egipskiego, w prze­
ciągu jednej nocy cena, nafty poszła 
w górę czterokrotnie. Iran, który jest 
drugim największym producentem 
tego surowca w świecie, stał się nie­
prawdopodobnie bogaty. 65 procent 
światowych zasobów ropy naftowej 
znajduje się w basenie Zatoki Per­
skiej.

Monarsze, jak to się mówi popular­
nie, uderzyła woda sodowa do głowy. 
Pamiętam, jak przyjeżdżał do Euro­
py, do swej willi w Szwajcarii, gdzie 
odwiedzali go wszyscy — prezydenci, 
premierzy, ministrowie spraw zagra­
nicznych — aby ucałować jego rękę. 
Świat potrzebował ropy naftowej.

— Wtedy szach zaczął rozbudowy­
wać swoją niesłychanie nowoczesną 
armię i chciał zostać żandarmem Za­
toki Perskiej. Nie chodziło tu tylko o 
ropę perską, ale i o ropę emiratów 
arabskich, Kuwejtu, nawet Iraku, i 
oczywiście, Arabii Saudyjskiej.

Szach nie tylko zatracił poczucie 
rzeczywistości, ale nadął się jak wiel­
ki balon. Przyjeżdżał do Europy, wy­
stępował w telewizji z krytyką rzą­
dów Francji lub Wielkiej Brytanii. 

Mówił im np., że oni nie pracują do­
brze. . . . Miał wizję, że pod koniec 
lat osiemdziesiątych Iran stanie się 
piątym mocarstwem na świecie i że 
prześcignie kulturalne i intelektualnie 
wiele innych narodów.

W tym samym czasie wykryto w 
Iranie złoża rudy miedzi, jedne z 
największych na całym globie. 
Wszystko to razem, z punktu widzenia 
geopolitycznego, z punktu widzenia 
zasobów, wprowadziło szacha na tor, 
którym przestał stąpać po ziemi. Gdy 
to się stało wszyscy ludzie, którymi 
się otaczał, jego ministrowie, doradcy 
polityczni, dwór, czy to dla własnych 
korzyści, czy z obawy przed silną 
ręką monarchy — przestali szacha 
informować o tym co się dzieje w 
kraju naprawdę.

Czy w parze z tym szło rozbudowy­
wanie aparatu policyjnego?

— Aparat policyjny jest sprawą 
wcześniejszą, sięga roku 1953, gdy 
szach powrócił ze swej pierwszej ba­
nicji zagranicznej, gdy Massadeg zo­
stał obalony. Rozbudowa aparatu po­
licyjnego zaczęła się wtedy.

Chciałbym tu podkreślić jeden nie­
zwykle ważny aspekt historii i men­
talności Persów. Iran w swej długiej 
i niesłychanie ciekawej historii stano­
wił zawsze, jak gdyby rozstajną drogę 
różnych cywilizacji. Przez 25 wieków 
był on bez przerwy najeżdżany przez 
różne narody — Aleksander Wielki, 
Arabowie z zachodu, Turcy i Mongoło­
wie ze wschodu.

Jeśli popatrzeć na mapę zachodniej 
Azji dzisiaj, to widać, że wszystkie 
stare kultury i języki w tym rejonie 
zaginęły. Istnieją tylko tu i tam zakąt­
ki, gdzie mówi się starymi językami, 
natomiast lingua franca na tym 
obszarze — mówię o Afryce północnej 
i całym Środkowym Wschodzie — 
stanowią: język arabski i język ture­
cki. Pomimo, że Iran był tyle razy 
najeżdżany, zachował ten sam język. 
Właściwie różnica pomiędzy językiem 
angielskim -czasów Szekspira a języ­
kiem angielskim współczesnym jest 
większa, niż różnica między językiem 
Ferdowsiego (wielkiego epika z prze­
łomu X i XI wieku), a dzisiejszym 
perskim. < >

Geopolityczne położenie Iranu moż­
na porównać z ustytuowaniem Polski, 
natomiast jeśli chodzi o koncepcje 
polityczne, Persja jest przeciwień­
stwem Polski. Persowie doskonale 
zdawali sobie zawsze sprawę, że kiedy 
przyjdzie silniejszy od nich najeżdża, 
to nie ma po co iść i bić się szabelką po 
to, aby zginąć. Lepiej jest wpuścić 
intruzów do środka, bo w ciągu jednej 
generacji i tak zostaną ziranizowani.

Tak się stało i z Aleksandrem Wiel­
kim, i z Arabami, i z Turkami czy 
Mongołami. Persowie mają niesły­
chaną zdolność do “roztapiania w 
sobie” i do przetrwania.

Jednym z bardzo ważnych czynni­
ków w długiej historii Iranu był zaw­
sze czas. Wpuścili do siebie nieprzy­
jaciela; minęło 30-50 lat i ten został 
kompletnie zasymilowany w społe­
czeństwie perskim. Aleksander Wiel­
ki zrobił się bardziej perski niż Per­
sowie: nosił perskie stroje, lubił per­
ską muzykę, budował pałace w stylu 
perskim, miał całą perską admini­
strację. To samo stało z Arabami, 
Turkami i innymi. Ale zawsze na to 
potrzebny był czas.

Gdy piętnaście lat temu szach za­
czął wprowadzać radykalne reformy, 
zabrakło właśnie tęgo ważnego ele­
mentu. Westernizacja Iranu, wprowa­
dzana z dnia na dzień, spowodowała, 
że społeczeństwo irańskie stało się 
jak nasączona gąbka, która już więcej 
nie jest w stanie wchłonąć i woda 
zaczyna się przelewać. Już’ Herodot 
pisał o niebywałej zdolności Persów 
do asymilowania obcych wpływów — 
czy chodziło o filozofię, czy o sztukę 
czy koncepcje polityczne, ale zawsze 
te wpływy przetrwarzali na własną 
modłę.

— W ciągu ostatnich lat korzenie 
społeczeństwa zostały podcięte przez 
kolosalnie szybką westernizację. 
Weźmy Teheran, który w ostatnim 
okresie stał się — mało powiedzieć 
metropolis, ale megalopolis. Teheran 
nigdy nie był pięknym miastem. Li­
czył około milion mieszkańców, gdy 
tam mieszkałem przed 18 laty. Dzi­
siaj ma ponad pięć milionów.

Ludzie mieszkali tradycyjnie, w 
małych domkach, z ogródkiem, oto­
czonym murem. Nagle nie wolno tu 
stawiać małych domków, tylko 
olbrzymie wieżowce. Już nagle nie 
sposób się stało dostać z jednego 
krańca Teheranu na drugi (a Irań- 
czycy są narodem klanowym i dla 

nich częste spotkanie w gronie rodzin­
nym jest niezwykle istotnym elemen­
tem życia), ponieważ na drogach pa­
nuje niesamowitay ruch kołowy. In­
flacja w ostatnim okresie wyrażała 
się dwucyfrową liczbą.

Wszystko to spowodowało, że stoli­
ca Iranu stawała się miastem abso­
lutnie nie do życia. Samochód stał się 
symbolem statusu społecznego, dlate­
go każdy Irańczyk uważał za punkt 
honoru zafundować sobie wóz. Na­
pięcia w społeczeństwie akumulowa- 
ły się.

— Ludzie, którzy byli blisko rządu, 
zaczęli zbijać monstrualne interesy. 
Dochodziło do takich absurdów jak 
na przykład gdy firmy angielskie, któ­
re budowały całe nowe miasta, mu- 
siały sprowadzać piasek z Anglii — do 
kraju, gdzie jest pełno piaszczystych 
wydm. Dlaczego tak się działo? Bo na­
stąpiła jakaś dysproporcja. Nikogo 
już nie było, żeby mógł ten piasek 
kopać w Iranie, bo kakżdy chciał 
obracać wielkim kapitałem. W ostat­
nim czasie sprowadzono do Iranu mi­
lion robotników z całego świata — z 
Filipin, Korei, Indii.

Irańczycy już nie chcieli zajmować 
się pracą fizyczną, nie przynoszącą 
zbyt wielkich dochodów. Zatem taniej 
było sprowadzić piasek z Anglii, niż 
zapewnić jego dostawy miejscowe.

Wszyscy ludzie, którzy brali udział 
w niesłychanym, jeśli chodzi o roz­
miary, imporcie, nie przejmowali się 
zbytnio tym, że na przykład nie ma 
jeszcze w Iranie odpowiednich por­
tów, autostrad czy lotnisk przysto­
sowanych do takiego ruchu. Statki 
stały czasami na redzie po 120 dni, 
czekając na wyładunek.

Dynamicznie pnąca się w górę kla­
sa średnia miała być tą podporą sza­
cha, tymczasem okazała się najbar­
dziej oportunistyczna, gdyż w chwili 
gdy zorientowała się, że monarcha 
jest na straconych pozycjach — na­
tychmiast przeszła na stronę Khomei- 
niego.

— Kim są szyici i czym się różnią 
od sunnitów?

— Odpowiedź jest tutaj, w tym 
oto maszynopisie książki, która ukaże 
się w czerwcu: “Ta’zihe — rytuał i 
dramat Iranu.”

Po śmierci Proroka, w roku 632 
nagle powstał pierwszy konstytucyjny 
kryzys w świecie islamu. Nowe społe­
czeństwo islamskie stanęło przed za­
gadnieniem, kto i jak ma prowadzić 
dalej tę nową komórkę społeczną i re­
ligijną. I od razu rozpoczęło się tarcie.

Dotychczas wśród Arabów istniała 
tradycja wyboru szefa plemienia. Ale 
bym razem niektórzy zaczęli doma­
gać się, aby po śmierci Proroka, sze­
fem nowej społeczności religijnej zo­
stał ktoś z jego rodziny. Najbardziej 
na to stanowisko nadawał się zięć i 
zarazem kuzyn Ali.

Wygrali tradycjonaliści. Po arab- 
sku nazywa się to sunnah, stąd nazwa 
odłamu muzułmańskiego — sunnici. 
Człowiek, którego obrano otrzymał 
tutuł Chalifa (stąd instytucja kalifa­
tu). Frakcję opozycyjną stanowili 
szyici, uważający, że stanowisko na­
stępcy Proroka musi być zachowane 
w rodzinę.

W roku 680 wnuk Proroka, syn Ale- 
go — Hussein został zaproszony do 
Kufy (w dzisiejszym Iraku) przez 
tamtejszych muzułman, żeby został 
ich imamem — przywódcą religij­
nym. Gdy dowiedział się o tym kalif 
Damaszku, wysłał swoje wojsko. Hus- 
seina, znajdującego się pustynnej 
miejscowości pod Bagdadem, próbo­
wano zmusić do złożenia przysięgi, 
iż uznaje on tylko kalifa. Gdy po dzie­
sięciu dniach Hussein nadal nie chciał 
wyrazić na to zgody, zamordowanego 
jego i całą rodzinę (oprócz kobiet) 
oraz wszystkich jego towarzyszy. 
Tradycja mówi, że zginęły wtedy 72 
osoby.

Dało to początek całej filozofii mę­
czeństwa szyitów. Wśród Persów od 
początku panowały tendencje szyi­
ckie. Od XVI wieku, kiedy Iran wrócił 
na mapę, polityczną świata Szi’a 
islam został religią narodową Per­
sów.

Obchody śmierci Husseina w mie­
siącu maharam są okresem żałoby 
narodowej. Do dzisiejszego dnia są 
one niezywykle emocjonalne. Komuś 
spoza kręgu tej kultury nie chce wie­
rzyć, gdy tysiące ludzi biczują się 
łańcuchami, rozcinają sobie sami gło­
wy, krew się leje.. .. Powstał z tego 
jedyny dramat w świecie islamu — 
sztuka pasyjna, nazywająca się 
“Ta’zihe,” apoteoza męczeństwa i 
cierpienia.
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Dziewięćdziesiąt kilka procent lud­
ności Iranu to szyici. Obchody śmier­
ci wnuka Proroka są okresem naro­
dowego katharsis. Męczeństwo stało 
się główną osią życia tego społeczeń­
stwa i wszystko jest temu podporząd­
kowane.

Gdy byłem w Iranie wczesną jesie- 
nią ubiegłego roku, widziałem milio­
ny, miliony mężczyzn, kobiet i dzieci 
maszerujących w “pochodach krzy­
żowych.” Wszystko to bardzo przypo­
minało obchody w miesiącu moha- 
ram — ta sama idea męczeństwa. 
Gdy zaczęły się walki Tłumu i armii, 
była to jakby reinkarnacja męczeń­
stwa i śmierci Husseina. W islami, 
szczególnie szyickim odłamie, umar­
łych chowa się w całunie. Gdy oglą­
dałem tych ludzi, którzy wylegli na 
ulice Teheranu, wieku z nich poubie­
ranych było w całuny z napisami: 
“Jesteśmy gotowi oddać życie.” Jest 
to bardzo zgodne z tradycją moha- 
ramu. Było to coś w rodzaju śmierci 
Husseina, męczeństwa każdego czło­
wieka, który tam zginął.

Gdy Khomeini wrócił do Iranu, 
co zrobił przede wszyskim? Po­
jechał na cmentarz i stamtąd 
przemawiał. Do czego zmierzam? 
Gdy dzisiaj czyta się tę sztukę pasyj­
ną “Te’zihe,” wystarczyłoby tylko po­
zmieniać imiona osób dramatu i mie­
libyśmy opowieść o współczesnej sy­
tuacji w Iranie: Jazid — czyli szach, 
Hussein czyli Khomeini, wszyscy ci, 
którzy polegli w ostatnim okresie.

— Jak się skończy dramat pasyjny, 
który grany jest dziś w Iranie? Do 
czego to wszystko zmierza?

— Co będzie w Iranie, Afganistanie 
i innych krajach tego rejonu, w tej 
chwili trudno powiedzieć. Jedno jest 
pewne — że Khomeini nie bardzo mo­
że opanować sytuację. Dla nas 
wszystkich, którzy znamy historię 
tego kraju, mentalność tego narodu 
nie pozostawia wątpliwości, że jak tyl­
ko Khomeini sprawę wygra, zacznie 
się podział na różne partie. Wydaje 
mi się, że może dojść do wojny domo­
wej na platformie politycznej.

Z drugiej strony — jest jeszcze 
kwestia różnych mniejszości narodo­
wych w Iranie. Nie mówię tu o Or­
mianach, Żydach czy chrześcijanach, 
którzy tam mieszkają, gdyż są to 
mniejszości rozsiane po całym kraju. 
Myślę o mniejszościach regionalnych 
— o Kurdach, którzy mieszkają w per­
skim Azerbajdżanie, Baluczach, 
mieszkających w Baluczistanie, a na­
wet Arabach, mieszkających na tere­
nie zagłębia naftowego.

Istnieje możliwość, że ruchy sepa­
ratystyczne przybiorą na sile i jeśli 
dojdzie do jakiejś wojny domowej 
w Iranie (która na dobrą sprawę już 
się zaczęła), zaczną się jednocześnie 
wojny separatystyczne. Może dojść 
do powstania niezależnych republik 
Azerbajdżanu, Baluczistanu, Kurdy- 
stanu. I Iran zostanie okrojony. Widzę 
w tym kolosalne niebezpieczeństwo. 
Sam mam nadzieję, że do tego nie 
dojdzie, ale możliwość taką należy 
brać bardzo pod uwagę.

— Czy to, co się zdarzyło w ciągu 
ostatnich miesięcy należy uznać za 
koniec wszelkiej monarchii w tym 
państwie?

Absolutnie. Jest to koniec monar­
chii perskiej.

Wymiana Kulturalna 
Między PRL a Belgią
W Warszawie podpisano program 

wykonawczy umowy o współpracy 
kulturalnej i naukowej między PRL 
i Belgią. Uzgodniony na lata 1979 i 
1980 program przewiduje m. in. roz­
szerzenie współpracy w dziedzinie 
nauczania języków obu krajów i do­
skonalenia kadr, wymianę zespołów i 
artystów, rozwój kontaktów między 
instytucjami polskimi i belgijskimi 
w dziedzinie kultury, nauki, oświaty 
oraz upowszechniania dorobku kultu­
ralnego.

Delegacja belgijska pod przewodni­
ctwem dyrektora generalnego w bel­
gijskim Ministerstwie Kultury Nider­
landzkiej Leo Schevenhelsa, przyjęta 
została przez wiceministra spraw za­
granicznych PRL Józefa Czyrka. 
Obecny był ambasador Belgii Marcel 
Houllez.

Praktyka Przed 
Sądem Najwyższym
Prezes National Advocates Society, 

adw. Marion N. Baruch z Chicago, 
podał do wiadomości, że w dniu 2 
kwietnia odbędzie się w Sądzie Naj­
wyższym U.S. ceremonia dopuszcze­
nia różnych polonijnych adwokatów 
do praktyki przed tym sądem.

Adwokaci polskiego pochodzenia, 
którzy nie zostali dotąd dopuszczeni 
do praktyki przed Sądem Najwyż­
szym U.S., mogą uzyskać informacje 
od prezesa Barucha, 33 N. Dearborn 
St., Suite 1530, Chicago, Dl. 60602, tel. 
(312 ) 263-0300.



6 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 14 MARCA (MARCH 14), 1979

Sukces Misji Pokojowej 
Cartera

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

odrzuci ostatni projekt traktatu poko­
jowego. .Minister spraw zagranicz­
nych Egiptu, Butros Ghali, zapytany 
co sądzi o oświadczeniu premiera 
Begina, że traktat pokojowy może być 
podpisany w ciągu miesiąca, odpo­
wiedział, iż jest to możliwe.

Prez. Carter po przybyciu z Jerozo­
limy do Kairu konferował z prez. 
Sadatem przez dwie i pół godziny. 
Po konferencji zatelefonował do pre­
miera Begina, donosząc mu, że prez. 
Sadat przyjął propozycje uzgodnione 
w Jerozolimie tuż przed odlotem do 
Kairu. Po konferencji, prez. Carter 
powiedział dziennikarzom, że zamie­
rza złożyć oświadczenie, które uważa 
za niezwykle doniosłe. Po tej zapo­
wiedzi, Prezydent powiedział: “Je­
stem przekonany, że zdefiniowaliśmy 
wszystkie najważniejsze składniki 
traktatu pokojowego, które będą pod­
stawą pokoju na Bliskim Wschodzie.”

Sekretarz prasowy Białego Domu, 
Jody Powell, zapytany przez dzienni­
karzy, co konkretnie znaczy oświad­
czenie Prezydenta, odpowiedział, że 
prez. Sadat zgodził się na wszystkie 
propozycje amerykańskie, premier 
Begin na wszystkie z wyjątkiem je­
dnej lub dwóch, które będą tematem 
dyskusji Gabinetu. Wyjaśniając dalej 
sytuację, Powell powiedział, że nie 
ma sporów o znaczenie słów. “Wszyst­
kie strony mówią tym samym języ­
kiem.”

Prez. Carter, idąc do swego samo­
lotu “Air Force One” na pytanie 
reportera, czy “oznacza to pokój,” 
odpowiedział krótko “tak.”

Premier Begin zwołał posiedzenie 
Gabinetu na dziś wcześnie rano. Gabi- 
net może zmienić “język traktatu.”

Jak podawaliśmy wczoraj, w ponie­

działek wieczorem nastroje delegacji 
amerykańskiej były pesymistyczne. 
Mówiono nawet o “fiasku” misji prez. 
Cartera. Przełom nastąpił wczoraj 
rano podczas 90 minutowego śniada­
nia prez. Cartera z premierem Be- 
ginem, po którym prez. Carter złożył 
optymistyczne oświadczenie: “osiąg­
nęliśmy znaczny dodatkowy postęp.”

Według informacji z dobrych źró­
deł, kłodą na drodze do porozumienia 
były trzy zagadnienia:

Czy Arabowie przejmą władzę od 
izraelskich wojsk okupacyjnych naj­
pierw w Gazie, potem w prawobrzeż­
nej Jordanii i czy Egipt będzie miał 
swoją misję w Gazie, która przed woj­
ną siedmiodniową była integralną 
częścią Egiptu.

Kiedy nastąpi wymiana ambasado­
rów?

Czy Egipt będzie sprzedawał Izra­
elowi ropę naftową odkrytą przez 
Izraelczyków na okupowanej części 
płw. Syhaj?

Według tych samych źródeł, we 
wtorek rano Izraelczycy byli skłonni 
zgodzić się na przyznanie samorządu 
rejonowi Gazy, potem prawobrzeżnej 
Jordanii. Poprzednio Izrael upierał 
się, że za odkrycie na płw. Synaj 
ropy naftowej i rozwinięcie eksploa­
tacji powinien otrzymać pewne przy­
wileje w dostawach. Wczoraj rano 
premier Begin zgodził się na otrzy­
manie dostaw ropy z płw. Synaj po 
cenie rynkowej.

Egipt stał na stanowisku, że będzie 
mógł nawiązać stosunki dyploma­
tyczne z Izraelem po wycofaniu 
wszystkich wojsk izraelskich z tere­
nów okupowanych, które należały do 
Egiptu, wczoraj zgodził się na wy­
mianę ambasadorów z Izraelem po 
opuszczeniu przez wojska Izraela 
znacznej części okupowanych tere­
nów.

Przymusowy
Pobór do Wojska

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

— w wyniku strat na polu walki.
Propozycja gen. Rogers spotkała 

się z natychmiastową krytyką ze stro­
ny jego cywilnego szefa, sekretarza 
armii Cliff orda Alexandra, który po­
wiedział, że przywrócenie przymuso­
wego poboru do wojska, wydaje się
— jego zdaniem — niepotrzebne, nie­
sprawiedliwe i przeczące zasadni­
czym interesom armii.

W ramach oświadczenia, złożonego 
na Kapitolu w następstwie komenta­
rzy udzielonych przez gen. Rogersa, 
Alexander stwierdził, że zgodnie z 
oficjalnym stanowiskiem armii — nie 
istnieje jakakolwiek potrzeba wpro­
wadzenia przymusowego systemu re­
jestracji, zarówno w odniesieniu do 
służby stałej jak i rezerwy.

“W wypadku, jeśli Kongres, w cza­
sie swej obecnej sesji, chciałby przy­
wrócić obowiązek przymusowego po­
boru, popierałbym to w całej peł­
ni” — powiedział gen. Rogers, w cza­
sie przesłuchań prowadzonych przez 
senacki komitet spraw służb wojsko­
wych.

Spośród wszystkich szefów poszcze­
gólnych służb wojskowych, Rogers 
posiadający stopień generała o czte­
rech gwiazdkach, jest jedynym, któ­
ry publicznie popiera projekt przy­
wrócenia przymusowego poboru do 
wojska.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat i dziaduś nasz, śp.

Witold Ratynski 
Kapitan lotnictwa Wojsk Polskich, 
uczestnik bitwy o Anglię w Bry­

gadzie 300
nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
12-go marca 1979 roku, o godzinie 
7:24 wieczorem w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
4-ej po poł.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 15-go marca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła św. Tekli, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna (z domu Olszewska), żona; 
Krystyna, córka; Douglass Och­
wat, zięć; Tina Yvette i Lisa, 
wnuczki; Lucjan, Kazimierz, bra­
cia i Władysława Rysztler, siostra 
w Polsce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie.

Telefon 774-4100. 

Szef sztabu armii zeznawał w kil­
ka godzin po oświadczeniach złożo­
nych przez przedstawicieli grup stu­
denckich, którzy stwierdzili, iż goto­
wi są podjąć zakrojoną na skalę 
krajową kampanię zwalczającą pro­
jekt przymusowego poboru.

Gen. Rogers powiedział, iż jest on 
za przymusowym zaciągiem jedynie 
mężczyzn.

Pierwsza Encyklika 
Jana Pawia II

Watykan (ST) — Papież Jan Paweł 
II zapowiedział w niedzielę, że pier­
wszą Encyklikę swego Pontyfikatu 
ogłosi w najbliższy czwartek i że bę­
dzie ona poświęcona problemowi 
“chrześcijańskiego zbawienia i god­
ności człowieczej”.

Wypowiedź papieża wierni przyjęli 
z gorącym aplauzem, który papież 
pokwitował uwagą: “Najpierw musi- 
cie tę Encyklikę przeczytać. Zobaczy­
my, co będzie potem”.

Nowy Biskup 
w Polsce

Ojciec św. powołał do godności bi­
skupiej ks. dra Edwarda Ozorow­
skiego, profesora teologii dogmatycz­
nej w wyższym Seminarium Duchow­
nym w Białymstoku, i ustanowił go 
biskupem pomocniczym ks. Biskupa 
Edwarda Kisiela, Administratora 
Apostolskiego terytorium kościelnego 
w Białymstoku.

Nominatowi została powierzona sto­
lica tytularna w Bitetto.

Kurs Sprzedaży 
Nieruchomości

Kurs w zakresie sprzedaży nieru­
chomości organizowany jest przez 
szkolę De Moon. Początek 19 marca.

Nauka odbywa się w godzinach od 
6 do 8 wieczorem w salach szkoły, 
7026 W. North Ave. Opłata za kurs 
wynosi $117.50.

Pomoc Domowa

DO BAWIENIA DZIECI 
Z ZAMIESZKANIEM

Do 2 małych dzieci 
282-2171

Dzwonić po angielsku.
HOSEKEEPER with pride, for busi­
ness man and doctor wife. Call 
861-0418 for appointment.

GOSPODYNI DOMOWA
Z zamieszkaniem, 5 dni/tydzień, 
do 3 nastolatków, bez gotowania. 
Zachodnie przedmieście. Dobra płaca. 

Mówimy po polsku.
833-6640

Praca Żeńska★ Praca Żeńska

APPRENTICE

SAIL

Factory

Electronics

CURTISS

We offer a starting rate of $8.27/ 
hour, with an attractive fringe 
benefits package. Hours are 6:00 
A.M. to 2:30 P.M. For an inter­
view appointment, please call:

MR. MARK ERNST
766-7850, Ext. 284

Apply in person 
8:30 AM to 4 PM

So. 
ing

Call or apply 
between 12 noon & 3 P.M.

Przedsiębiorstwo obróbki drzewa 
przyjmie operatorów frezarek od 3:30 
po poł. do północy, a także na pół 
etatu. Osoba do sprzątania — naj­
lepiej kobieta.

CHURCHILL CABINET CO. 
2119 W. Churchill St.

Telefon: 278-3580

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY 631-8878

AD AGENCY BILLER
North Wacker Drive Agency 
has immediate opening. Per­
son with good figure aptitude 
a must. Typing required. Sal­
ary open. Generous year end 
bonus, profit sharing.
CALL MS. LUFT 372-7020

CLEANING 
WOMAN

Medical Center. — Call 
8: 486-8886.

HAIR TIER FOR
MEN THERAPY SALON

We will train. Also experienced 
manicurist.

283-7020

For 
between 7

MAINTENANCE MACHINIST
We have an immediate opening for 
a maintenance machinist. You should 
have 2 to 5 yrs experience in ma­
chine & facility maintenace & you 
will work with drilling. Broaching 
& punch press equipment. Electrical 
knowledge is a must.

Apply in Person 
8:30 AM to 4 PM 

JUNKUNCBROS. 
AMERICAN LOCK CO. 

Exchange Rd. & Kedzie Ave. 
Crete, IL.

Equal Opportunity Employer M/F

JUNKUNC BROS. 
AMERICAN LOCK CO. 

Exchange Rd. & Kedzie Ave. 
Crete, IL.

Equal Opportunity Employer M/F

JANITORIAL 
MAINTENANCE 

Experienced women. Must have car. 
Good salary. Start immediately. 

583-2400

Apply in person.
8:30 AM to 4 PM 

JUNKUNCBROS. 
AMERICAN LOCK CO. 

Exchange Rd. & Kedzie Ave.
Crete, IL.

Equal Opportunity Employer M/F

OPERATORKI DO SZYCIA 
NA MASZYNIE 

Doświadczenie na pojedyńczych igłach 
do szycia sportowego ubrania. Na 
pełen etat. Wysokie wynagrodzenie 

INTEGRITY UNIFORM CO. 
3322 W. Lawrence

HOUSEKEEPER
English-speaking woman needed 2 
days a week. General household clean­
ing. 3 blocks from Burlington RR. in 
Western Springs. Soc. security paid. 
Exc. salary. Refr. reqr.

Reply to Box 399
THE ABENDPOST

225 W. Washington St., Chicago, II. 60606

G. J. AIGNER WAREHOUSE 
10507 Delta Parkway 

Schiller Park 671-3644

SET-UP PERSON
This position requires experience with 
drilling, broaching & punch press 
equipment. This position offers a good 
starting wage & full company bene­
fits.

COIL WINDER
Need good people with auto­
matic coil winder experience.

Call: 486-1040

489-5520
IDEAL INSTRUMENTS, INC. 

A Damon Company
Equal Opportunity Employer M/F

SECRETARY
Secretary needed to assist traffic 
manager at new warehouse in Schiller 
Park. Some knowledge of shipping 
procedures a plus but not required. 
No shorthand or dictaphone neces­
sary. 50 w.p.m. or better. Good co. 
benefits.

OSOBA DO ROBIENIA PERUK 
(Hair Tier)

Nauczymy. Potrzebna także 
doświadczona manicurzystka. 

283-7020 lub 966-8461

INSURANCE AGENCY HAS OPENING FOR
ASSISTANT TO ACCOUNTANT

SECRETARIAL
Varied Duties In Association 

Office
Good Typing Skills Required 

Full or Part Time 
5-Day Week... CALL: 

344-3363

AUTOMATIC 
SCREW

Electrician
A leading Chicago-area food proc­
essor located in Franklin Park 
has an immediate opening on the 
first shift for an Electrician with 
electronics experience.

The successful candidate will 
have a minimum of 5 years’ 
experience in the industrial elec­
trical and electronics field, and 
must have own tools.

MAKERS
Good working con­
dition. Call for ap­
pointment.

VECTOR SAILS
Tel 227-2244

BEEF BONERS - 
TRAINEES

Do obierania kości i ogólnej pracy w 
naszym zakładzie produkcji mięsa. 
Doświadczenie, nie wymagane. My 
przygotowujemy — uczymy wspania­
le. Wspaniałe świadczenia w czasie 
nauki. Obcy język jest używany. Za­
interesowani — proszeni są o zgłosze­
nie się i wypełnienie aplikacji.

CHICAGO FOOD PROCESSORS
6636 S. Wentworth Ave.

Pytać o P. Edwards

POTRZEBA 
Doświadczonej Fryzjerki 

mówiącej po polsku i po 
angielsku w okolicy Jeffer­
son.

Tel: 282-8622

WM. A. LEWIS
FULL TIME - PART TIME

Mature general office help for the Credit Dept, at our Harlem-Irving- 
Hillside stores. Must be able to work afternoon, eve. hours and 
weekends. Exp. preferred but will train right person.

• EXCELLENT SALARY
• PROFIT SHARING PLAN
• EMPLOYEE DISCOUNT

Apply in person after 12 noon

WM, A. LEWIS
Harlem-Irving Plaza and Hillside Shopping Ctr. 

NORRIDGE, ILL. HILLSIDE, ILL.

COOK
This is a full time/part time position. 
Line cooking and back of house cook­
ing. Call Catering office.

386-4040

GENERAL OFFICE
Immediate permanent position in friendly sales office. 
Learn to operate IBM System 3 with 3741 terminal. 
Must be excellent typist. Computer experience helpful. 

Variety of Duties
EXCELLENT FRINGE BENEFITS 

Must Be Non-Smoker 
CALL PAT LOWMAN

ELECTRO-KINETICS, INC.
859 N. Sivert Dr., Wood Dale 

595-6700

FOREMAN 
suburban manufacturer is seek- 
ambitious self motivated indivi­

dual with mechanical aptitude & ex- 
pierience in supervision & punch &
drill press equipment. Excellent wage 
& ben. program plus pleasant work­
ing conditions.

MACHINE
Set Up

We have immediate openings on the 
1st shift for individuals who have 
experience setting up Browne & Sharpe 
and National Acme automatic screw 
machines.
We offer $5.00 to $7.00 to start (com­
mensurate with experience) with sal­
ary reviews after 90 days and 1 year. 
Excellent fringe benefits. Our com­
pany is a leading manufacturer of 
instrumentation for the veterinary 
medicine industry located on Western 
Avenue convenient to the Eisenhower 
Expressway. To arrange for an inter­
view, please call:

BILL LLOYD

EXPERIENCED NCR OPERATOR
FOR 3300

Immediate position available for industrious, dependable individual who 
is really good at figure work to operate 3300.
Duties will include handling accounts receivable, and accounts payable, 
general ledger, payroll records, light typing and other office duties. 
Liberal benefits and good salary to right individual. Must speak English.

NAGLE-CHASE MANUFACTURING CO. 
2811 N. Ashland Ave.

CALL: MISS FABRY OR MR. COBB
525-7825

CANDY
A Division of Standard Brands

3401 Mt. Prospect Road
Franklin PARK, IL 60131

An Equal Opportunity Employer M/F

’ n We are looking for people with a high level of personal motivation. L
Minimum 1 year college accounting experience + some typing needed. 11 

U Insurance experience helpful or we will train. Pleasant office atmosphere [I 
0 —non-smoker preferred. Milwaukee/Lawrence area. CALL: 
fl JIM DAVENPORT Between 10 and 5 P.M.
0 286-6452

GENERAL KITCHEN WORKERS
ALL POSITIONS AVAILABLE

MALE OR FEMALE
5 DAYS/WEEK

2 DAYTIME SHIFTS AVAILABLE 
NO WEEKENDS NO HOLIDAYS 

GOOD STARTING SALARY ALL BENEFITS
Call Mr. Santini: 8-4:30 P.M.

494-5331 OR 494-5309
EOS

•PRESSOPERATORS 
•LATHE OPERATOR 
•MACHINE MAINT. MAN

All co. benefits.
Call Bill Westerman 

439-7400
HALOGEN INSULATOR CORP. 

150 Gaylord______ Elk Grove Village
JANITORIAL

Qualified floor maintenance people 
needed for large retail center in 
Northbrook. Night shift, full time: 10 
p.m. to 6:30 a.m., Sunday through 
Thursday. Please Call Tom at 564-8920 
between 12 and 6 p.m.

PRITCHARD SERVICES INC. 
Equal Opportunity Employer

PRZYJMĘ NA STAŁE 
do pracy na pełen etat, 
kobiety do sprzątania do­
mów. $120 — $170 ty­
godniowo. Zgłoszenia oso­
biście w godzinach od 6 
do 8 wieczorem.

4262 W. Irving Park 
GENERAL OFFICE 

Filing, coding & general duties. No 
typing. Opportunity for advancement. 

Call: 421-7111
Ask for LLOYD

★ Pomoc Domowa

HOUSEKEEPER 
WANTED

Full time or live-in. Own room 
in beautiful north suburban 
home. Must be good with young 
children. Must speak English. 
Experience & references.

Salary open.
644-1100

Monday — friday 9 — 5

CHILD CARE
Live in, 3 small children. Light house­
work, own room. 2 days off. English 
required. CALL

256-4057

Housekeeper/Cook
Live in or come and go. Des 
Plaines area. Must speak 
English.

297-4583

★ Praca Żeńska
POTRZEBNA KUCHARKA

ze znajomością kuchni Polsko-Amery­
kańskiej. Proszę zgłaszać się osobiście 
pod:

6873 N. Milwaukee, Niles 
Lub telefonować 647-7949

POTRZEBNA DOŚWIADCZONA 
EKSPEDIENTKA

Do sklepu delikatesowego na 3 dni. 
Znajomość języka polskiego i angiel­
skiego. Proszę zgłaszać się osobiście 
pnr. 4772 N. Milwaukee.

Krakus Delicatesen

DENTAL ASSISTANT
Willing to train. Full time po­
sition. Vicinity Devon and 
Kimball.

478-5520

ACCOUNTS PAYABLE 
CLERK

Small Mail Order Co. in vicinity of 
Chicago and Ashland has immediate 
opening for a sharp, detail minded 
individual to handle all payable acti­
vities. Some experience required. 
Salary commensurate with your 
background.

CallEdKilcullen 
421-7111

DO MYCIA NACZYN
Potrzebna kobieta do mycia naczyń 
w przyjemnej restauracji. Można 
z zamieszkaniem.

Dzwonić: 788-4104

GENERAL OFFICE 
WORK

Pleasant phone voice, typing skills, 
knowledge of construction field help­
ful. Hours 9-5. 5 days a week. Salary 
open.

Phone: 243-3652

DENTAL TECHNICIAN
EXPERIENCE REQ’D. WILLING TO 
TRAIN. FULL TIME POSITION. 

Vicinity Devon & Kimball. 
478-5520

WOMAN WANTED
Full & Part Time 

For light assembly work 
Call 

678-6179 
FOURSTAR 
TOOL, INC.

5260 N. OTTO 
Rosemont

PANI do pracy biurowej. Znajomość 
języka polskiego i angielskiego. Oko­
lica Belmont & Central. 283-4511.

SEAMSTRESSES/FITTERS
Needed for Bridal Salon. Bring us 
your talent & we’ll put it to good use.

Full & part time hours avail.
423-1013 — BRIDAL SALON 

11010 S. Cicero Oak Lawn

WOMAN WANTED 
FOR KITCHEN WORK

Part Time, Nights—Will Train 
Apply Between 2-4 P.M. Weekdays 

LEDO’S PIZZA
5525 S. LaGrange Rd. Countryside
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Live and work in sunny warm CALIFORNIA 
Excellent immediate opportunities for

SHIPYARD FOREMAN
M/F. At least 5 yrs. exp. in Maritime repair required. Salary negotiable.

SANDBLAST LEADPERSON
At least 5 yrs. exp. required. $9.88 hr. + OT (dbl. time)

SHIPFITTER
5 yrs. exp. in marine type fitting and hull work. Able to work to Coast 
Guard and ABS specifications.

Please write, apply or call 
Personnel Departament

7 A.M. — 3:30 P.M. — Mond.-Fri. 
213-4363281

CALIFORNIA SHIPBUILDING 
& DRY DOCK CO.

1601 Water St.
LONG BEACH, CALIFORNIA 90802

PROJECT 
ENGINEER

If you are a degreed industrial en­
gineer with a clear concept of en­
gineering fundamentals and a 
proven record of preformance in a 
manufacturing environment we can 
offer you a challenging opportunity. 
The right individual in this spot can 
achieve the position o' CHIEF IN­
DUSTRIAL ENGINEER.
Experience in timestudy, cost 
reduction programs and project 
management are essential.
Our company can offer a very at­
tractive salary and fringe benefit 
package
SEND RESUME WITH SALARY 
HISTORY TO:

Richard G. Zidjunas. 

UNIT DROP 
FORGE CO. INC.

1903 S. 62d St 
West Allis, Wl 53219

An Equal Opportunity Employer M: F

BETHANIA HOSPITAL
Has Immediate Opportunity Now For A: 

REGISTERED STAFF PHYSICAL THERAPIST 
We are a 215-bed acute care hospital located in the Sunbelt. 
You must be eligible for Texas Licensure.

Contact Personnel Director

BETHANIA HOSPITAL
1600 11th St. Wichita Falls, Texas 76301

(817) 723-4111
Equal Opportunity Employer

Mechanical 
Design Engineers 

Tool Design Engineers
The American Can Company is seeking experienced engineers who have 
the desire and ability to do drawing board work in the area of high speed 
machinery mechanism and/or intricate design of tools to manufacturer 
metal products.
Graduate engineers are preferred, but associate degree candidates will 

Competitive salary, generous benefits and excellent working conditions.
Please send resume to: J. T. Garland.

American Can Company
433 N. Northwest Hwy., Barrington, Illinois 60010

An Equal Opportunity Employer M/F

ROUTE VENDING MANAGER 
And MECHANIC 

Experienced in all phases of vending operations. 
Must be able to work early mornings and some 
weekends.

EXCELLENT STARTING SALARY 
ALL FRINGE BENEFITS • PAID VACATIONS 

Call Mr. Santini: 8-4:30 P.M. 
494-5331 OR 494-5309

Equal Opportunity Employer

CLERICAL 
IMMEDIATE 
OPENINGS 

Clerical Assistant, 
Full Time 

Medical Records 
Clerks

Trainee will be consider­
ed. Experience in clerical 
and typing prefered.

Miscellaneous 
Clerical

Personnel 6264300
E.O.E.

POTRZEBNA OSOBA 
do działu księgowości. Znajomość 
“cash receivable i sales”. Znajo­
mość języka angielskiego i pol­
skiego. Zgłoszenia do

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646,

POKOJÓWKI
Potrzebne doświadczone kobiety do 
pracy na dzień w odpowiedzialnej 
firmie obsługowej. Przyjemne warun­
ki pracy. Również potrzebna odpowie­
dzialna pomoc janitorska. Telefonować: 

299-2467

Praca Męska

WAREHOUSE 
MEN

Manufacturing firm of office supplies 
needs 2 warehouse men with back­
ground in shipping. 1 or more yrs. 
experience necessary. Hrs. 7:45 A.M. 
to 4:15 P.M. Good co. benefits. 

Call or apply
between 12 noon & 3 P.M.

G. J. AIGNER WAREHOUSE 
10507 Delta Parkway 

Schiller Park_____________ 671-3644

POTRZEBNY 
MĘŻCZYZNA

Znający prace ciesielskie, sto­
larskie i prace betoniarskie. 

581-2513

★ Praca Męska Praca Męska ★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

TRUCK DRIVERS
Major motor carrier is looking for city drivers, must be at least 23 
years old D.O.T. qualified, possess class “D” licence and have 1 year 
city tractor-trailer driving experience. Send name, phone number 
and qualifications to:
P.O. BOX A599-Z 223 W. Washington St., Chicago, fl 60606

E.O.E., Affirmative Action Employer

TRAILER MECHANICS
EXPERIENCED

Large growing company. Mobile shop repairs. Union shop.
Contact Paul: 254-6105 
INTERMODAL INC.

MONTERZY MASZYNOWI - MĘŻCZYŹNI 
Średnie do ciężkich maszyny do prania. Konieczne własne narzędzia, 
doświadczenie oraz umiejętność pracy z rysunku technicznego i zrobienie 
produktu od początku do końca. Należy czytać i mówić po angielsku. 
1 zmiana. Dobre dodatkowe świadczenia. Płatne święta i wakacje. 

Zgłaszać się osobiście.

ELLIS CORPORATION
2444 N. Pułaski Road 

Chicago, Illinois 
An Equal Opportunity Employer

designer

TOOL DESIGNER
Experienced in jig and fixtures for valve manufacturer.
Excellent working conditions. . . . SALARY OPEN 
Apply In Person Bring Work Samples

VALVE & PRIMER
1420 S. Wright Blvd.

 Schaumburg, Illinois

SECURITY 
OFFICER 

Full time, rotating shifts. Cur­
rent Illinois drivers license hold­
er. Must be able to work with 
people. Prefer experienced, but 
willing to train.
Personnel_____________626-5300

STOLARZE specialiści do obić alumi­
niowych, potrzebni od zaraz. 777-0084.

ROBOTNICY 
DO Magazynu 

Potrzeba dobrych mężczyzn do pracy 
w magazynie. Dobre warunki pracy. 

Dzwonić: NORTHSIDE METALS 
3900 So. Wallace 

Chicago 254-9200

POTRZEBNY 
DOŚWIADCZONY 

INSPEKTOR PRACY 
w produkcji jednostkowej. 
Znajomość rysunków tech­
nicznych. Musi dobrze znać 
język angielski i polski.

Proszę dzwonić na: 
766-0660 

do 3-ej po południu. 
Pytać o p. Niemiro.

PART TIME
4 to 9 P.M.

MAINTENANCE MAN/ 
SUPERVISOR 

Flexible hours and days, for right 
man. Apply in person only, main 
office.

FRIENDLY STANDARD 
CAR WASH 

1059 Mannheim Rd. 
Bellwood

TOOL MAKERS
Clas A - With Tool & 
Die Repair experience. 
Nite Shift — Top Wages 
— Company Benefits which 
include Family Hospital 
Plan, 13 Paid Holidays, 
Paid Vacation. Apply:

SPRING DIVISION 
BORG-WARNER

Madison St. at 25th Ave. 
Bellwood, IL

An Equal Opportunity Employer

MAINTENANCE 
MECHANICS 
We need experienced men in 
installing, maintaining and re­
pairing of high speed production 
machinery and general plant 
equipment.

Good Benefits Provided
Precision Valve Corp. 

2930 N. Ashland Ave. 
Phone: 348-1201

FABRYKA

INSPEKTOR-Zakladu
Do budowlanych i różnych wyrobów stalowych. 
Minimum 5-letnie doświadczenie w inspekcji i od­
czytywaniu rysunków technicznych. Wakacje, 
ubezpieczenie na szpital i życie.

GREMP STEEL CO.
2864 E. 95th St.

Chicago, II. (312 ) 721-8034

ROUTE MAN
Must enjoy driving. Minimum age 
21 yrs. or older. Good driving record. 

Knowledge of city & suburbs.

Call: 421-3000
Ask For Mr. Shabaz.

SUB—KONTRAKTORZY 
POTRZEBNI OD ZARAZ 
Łazienki, kuchnie, basementy, 
werandy, siding. Roboty elek­
tryczne hydrauliczne i inne 
przy remontach.
Jerzy Kozłowski 763-0220

CUSTODIANS
Hours 3:30—Midnight 

General Cleaning 
Good Benefits 

Please Call Mr. Dewey 
Hoffman Estates H.S. 

882-8000 Ext. 42
High School District 211

MAINTENANCE 
MECHANICS

For plant in heavy metals industry. 
Applicants must have well grounded 
mechanical background conveyor sy­
stem, overhead crane, hydraulic sy­
stems and other plant machinery. 
Welding experience also required.

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

WAREHOUSE & 
COUNTERMAN

HEATING & AIR-CONDITIONING 
Wholesaler located on far S.W. side of 
Chicago needs Warehouse & Counter 
Man. Some experience desired. Aid 
hospitalization, vacation & profit 
sharing pension plan.

Call Bob Lundvick 
4874400

________ AFTER 10 A.M._________

REMOVE & REPLACE 
TRANSMISSIONS

Exp’d. Full Time.
NATIONWIDE TRANSMISSION 

SERVICE
6512 W. Ogden, Berwyn______484-8100
POTRZEBNY pomocnik do prac 
budowlanych. Tel. 545-0995._________

MEN FOR SHIPPING 
& RECEIVING 

Apply at 
O’CONNOR & GOLDBERG 

________10 S. Wabash_______  
MECHANIC

& ALUMINUM WELDERS
Must be experienced & have own 
tools. Apply in person:

PRESS TANK & EQUIPMENT 
_____ 7635 Lincoln, Summit, IL. 

l/IACHINIST 
Lathe, Mill, Experienced 
Must Have Own Tools 
KOHL & VICK MACHINE 
2655 N. Erie, River Grove 

625-3066
DIE REPAIR MAN

First shift, experienced. 
Newly located plant.

INLAND DIE CASTING . . . 541-2700 
161 Carpenter Ave., Wheeling, Ill,

★ Do Wynajęcia

★ Przeprowadzki
OBSZERNA czwórka na parterze, 
ogrzewana z meblami lub bez. Jacko- 
wo. 725-0785 po 6-ej.

2 MIESZKANIA do wynajęcia: 6 po­
koi nieumeblowane, 4 pokoje ume­
blowane. Okolica Central Park i 
Armitage. 772-6154. 

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

2256 N. LAMON
Czysty, 2-piętrowy, narożny, 
murowany, 5-mieszkaniowy.

> Duże podwórko, boczny wjazd. 
Nowe ogrzewanie i przewody 
elektryczne. Świeżo przerobio­
ne kuchnie i łazienki. Murowa­
ny garaż na 3 auta. Dobudo­
wana z tyłu weranda. Dzwonić 
po 6 po poł.

622-6256 lub 625-9168

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Latanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena. 
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
’ 278-1525

NA ZAMÓWIENIE: kuchnie i 
łazienki, dra.i i okna zimowe, 
plajstrowanie i malowanie. Na­
prawa uszkodzeń domów.
• ROBOTY CEMENTOWE
• DODATKOWE POKOJE
• FRONTY SKLEPÓW
• GARAŻE
• WERANDY
• RYNNY
• ROBOTY CIESIEISKI E
• DRZWI DO GARAŻY
• ROBOTY EIJCKTRYCZNE
• PRACE MURARSKIE
• ROBOTY KANALIZACYJNE
• DACHY
• WYKŁADANIE? ŚCIAN
• OBIJANIE
BAY SHORE CONSTRUCTION CO.

277-0547

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO - TANIO - SUMIENNIE - FACHOWO

Hi ••|«in GIFMF.ISKIF • OBK !\ AU’MINIOWE I INNE • DA< IIA •NCHODY •OKNA 
i H \N«n * f LA NB E • KI < HME • ł AZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FVGOU \N|E 

V‘.!OU \ME IMIMOW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOT \ GWARANTÓW \N A 
Dzwniilć Do Znanego Kontraktom

MIKE DRAGOWICZ • 588-6535

PIĘKNIE odnowione 2 sypialniowe 
mieszkanie. 2161 N. Maplewood. Bez 
zwierząt. $200. Lokator sam opłaca 
światło i ogrzewanie. Dzwonić po 
angielsku, 235-3794 wieczorami.

POKOJ do wynajęcia z używalnością 
kuchni. Blisko kolejki Logan Sq.

486-5749 od 3 do 6-ej.

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Dwupiętrowy, murowany, 2x5 
plus dodatkowe pokoje na we­
randach. Nowoczesne kuchnie 
i łazienki. Wykończony base­
ment z łazienką. Garaż na 
samochody. Blisko Henderson 
i Long. $99,500. Agenci wyklu­
czeni.

736-2123

Licencjonowana, ubezpieczona
i doświadczona

POLSKA FIRMA PRZEWOZU 
MEBLI I TOWARÓW

CHICAGO MOVING CO.
Nr Licencji ILL. C.C. 47103 MC 
Zrealizuje twoje zamówienie na­
wet w dniu zgłoszenia. Szybka, 
fachowa obsługa. Niskie ceny. 
Tel.: 685-9114 lub 545-9854 

od 8 rano do 10 wieczór

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa.

Nr. ILL. C.C. 43852 MC-C 
PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 276-8926
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

+ Praca Męska

WATKINS MOTOR LINES 
Wlaściciele/Operatorzy 

z 1 rocznym doświadczeniem na dro­
gach na ciągnikach przyczepowych. 
Minimum 23-letni. Srodkowy-zachód 
na południowy wschód i południe. Naj­
chętniej po dwóch.
MR. GULL 376-5005

Exp’d. Electric Motor 
Winder Full Time 

Permanent
3658 N. Lincoln 

935-0700 Mr. Schwartz

MACHINIST
We need a good, experienced 
tool room machinist. Able to 
do set-ups, make parts and 
work on dies. City location, 
first shift. Top pay and com­
pany benefits.

EMBOSOGRAPH CO.
1430 W. Wrightwood 

472-6660___________L. Frizane

POTRZEBNY 
BLACHARZ 

SAMOCHODOWY 
z praktyką. 
Tel. 539-6820

• IMMEDIATE OPENINGS •

MACHINISTS
4 Openings—At Journeyman Level 
With experience in lathes, set-ups, 
O.D. and I.D. grinding, etc. Good 
starting salary. Excellent working 
conditions and fringe benefits. CALL: 
731-9700 or (219 ) 398-0838

INDIANA FORGE
& MACHINE CO. 

3468 Watling Street 
East Chicago, Indiana 

An Equal Opportunity Employer M/F

6 POKOI NA DRUGIM. Duże, widne, 
czyste. 1750 W. Superior._________ _

JACKOWO. Czyste 5% pokoi dla 
dorosłych. 823-6142.

Zguby____________
ZGUBIONO paszport na nazwisko: 
Sabastian Milon. Seria P.B. 073499. 
Znalazca proszony jest o skontakto- 
wanie się: 436-7500._______________
ZGUBIONO paszport polski na nazwi­
sko Głowacki Andrzej seria P.A. 
065530. Znalazca proszony jest o skon- 
taktowanie się telefonicznie. 252-6197.

+ Interesy
ZAKŁAD NAPRAWY OBUWIA 
5557 W. 63 Ulica
Dowiadywać się w barze Hotelu Aladin.

Dzwonić: 284-9242
PROSIĆ O TED LUB GEORGE.

SALA BANKIETOWA NA SPRZEDAŻ
Ma dużo zamówień z góry. Lokacja 
w okolicy Belmont i Central. Umiar­
kowana cena. Dzwonić między 9-tą i 
5-tą po poł.

Tel. 980-6905

★ AUTO

SPRZEDAM samochód 67 Impala.
666-4403

* MEBLE__________

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE WIOSENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając
lampy ze stolikami....................$198

Komplety mebli do sypialni....... $125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”.........................$58
Kanapa i fotel............................. $140
Kanapa rozkładana do spania $105.00 

t polska wersalka'
Telewizja kolorowa....................... $298
Materace..................................... $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)................................... $199
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni............................... $399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru................$95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem)... $399

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do'9 wieczór; we Wtorki. Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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“Czarna Lista”
Mordercy Policjantów

Podczas śledztwa w sprawie Ken- 
neth’a Allen, oskarżonego o zamordo­
wanie dwóch oficerów policji — Wil­
liama Bosaka i Roger’a Van Schaik’a, 
znaleziono sporządzoną przez mor­
dercę, listę osób “skazanych” na 
śmierć.

Nazwiska wskazują na to, że Allen 
zamierzał zabić wszystkich, którzy 
brali jakikolwiek udział w prowadzo­
nych z nim negocjacjach podczas na­
jazdu na jego apartament w grudniu 
ubiegłego roku. Jak już wpominaliś- 
my, mieszkająca z nim przyjaciółka, 
po kłótni, postanowiła wyprowadzić 
się z ich wspólnego mieszkania. Kiedy 
Allen nie pozwolił jej zabrać rzeczy 
będących jej własnością, wezwała 
policję.

Allen zabarykadował się wówczas 
w mieszkaniu, nie pozwalając wła­
dzom na wejście do środka. Oblę­
żenie trwało 19 godzin, po czym, wy­
czerpany Allen poddał się. Sprawa za­
kończyła się aresztowaniem i konfi­
skatą sześciu pistoletów, stanowiących 
część “kolekcji”.

Jak powiada jego przyjaciółka, 
która wini się częściowo za zbrodnie

Nie wydano wyroku
Po raz drugi ława przysięgłych nie 

osiągnęła jednomyślności w sprawie 
wydania wyroku skazującego dwóch 
morderców. Perry Cobb i Darby 
Williams oskarżeni są o zamordowa­
nie właściciela baru i jego klienta. 
Zabójstwa dokonane zostały w 1977 
roku.

Allen’a, morderca czuł się wówczas 
“upokorzony i zbyt ostro potrakto­
wany”. Wtedy też postanowił dokonać 
zemsty na policjantach.

Dwaj oficerowie zginęli “przez po­
myłkę” wzięci na kogo innego. Na 
“czarnej liście” Allen’a znajdują się:

— Hanley, który dowodził taktycz­
nej grupie policjantów w oblężeniu 
mieszkania oskarżonego.

— Kapt. James B. Delaney, na­
czelnik okręgu Morgan Park, dowo­
dzący akcją i nakłaniający Allen’a 
do poddania się. Przy jego nazwisku, 
zanotowany jest numer prywatnego 
samochodu kapitana.

— Sędzia okręgowy, Everett A. Bra­
den, który wydał pozwolenie na re­
wizję mieszkania Allen’a przy 10277 S. 
Aberdeen, po skardze jego przyja­
ciółki.

— Nazwisko policjanta, który uzy­
skał gwarancję na rewizję. Obok 
widniał jego niewłaściwy adres, wzię­
ty najprawdopobniej z książki tele­
fonicznej.

— Numery trzech samochodów poli­
cyjnych, należących do grupy tak­
tycznej.

Władze podały również do wiado­
mości zdarzenie, które miało miejsce 
tego samego dnia co morderstwo. 
Dwaj członkowie składu taktycznego 
stali się niemal następnymi ofiarami 
aresztowanego. Allen strzelał do sa­
mochodu Edwarda Todd i James’a 
Treacy, nie raniąc na szczęście żad­
nego z nich.

Zima Spowodowała 
Straty Loterii Stanowej

Tegoroczna zima spowodowała zna­
czne straty w różnych dziedzinach 
działalności finansowej. Przyczyniła 
się między innymi do tego, że lote­
ria stanowa sprzedała o wiele mniej 
losów niż się spodziewano.

Oblicza się, że stan stracił około 
$5 milionów dochodu z loterii na sku­
tek zlej pogody.

Richard W. Carlson, dyrektor lo­
terii stanu Illinois powiedział, że spo­
dziewano się uzyskać w roku budże­
towym, który kończy się w czerwcu, 
około 95 do 97 milionów dolarów. 
Zima 1979 roku przekreśliła te obli­
czenia. Prawdopodobnie stan zdoła 
uzyskać 83.5 miliona dolarów, to zna­
czy tyle samo ile w ubiegłym roku.

W rezultacie, dochód stanu z loterii 
wyniesie do czerwca 33 miliony do­
larów, tak jak w ubiegłym roku, to 
znaczy o $5 milionów mniej niż spo­
dziewano się.

W ubiegłym roku zlikwidowano lo­
terię o nazwie Tie Tac Dough. Zo­
stała ona zastąpiona przez loterię

Money Machine. Pierwsze losy były 
sprzedawane 2 stycznia, na drugi dzień 
po pierwszej śnieżycy, która w znacz­
nym stopniu sparaliżowała życie w 
mieście. Większość losów nie została 
wykupiona. W kolejnych losowaniach 
w ciągu stycznia sytuacja nie była 
również lepsza.

Pierwsze dnie sprzedaży losów lo­
terii były szczególnie ważne, jak po­
wiedział Carloson.

Mniejsza niż zwykle ilość losów lo­
terii Money Machine sprzedawanych 
w pierwszych losowaniach w tym ro­
ku zadecydowała o tym, że loteria 
stanowa poniosła znaczne straty. Do 
tej pory nie sprzedawano tygodniowo 
więcej niż 900,000 losów. Spodziewano 
się, że sprzedawanych będzie około 
1.5 miliona losów w ciągu tygodnia.

Dochody z loterii dzielone są w ten 
sposób, że 40 procent sumy przejmuje 
stan, 45 procent stanowią wygrane, 
pozostałe pieniądze pokrywają inne 
koszty związane z utrzymaniem biur 
loterii itd.

Policja Zatrzymała 
Skradziony Samochód

Policja podmiejska zatrzymała po 
długim pościgu skradziony samo­
chód ciężarowy używany do przewo­
żenia śmieci.

Vincent J. Prato, lat 21 zamieszkały 
przy ulicy Lorraine, w Wheaton, zo­
stał zatrzymany i oskarżony o doko­
nanie kradzieży ciężarówki. Wiado­
mość ta została podana przez porucz­
nika Howarda Thiele z posterunku 
policji wGlen Ellyn.

Policja ścigała skradziony samo­
chód na odcinku 10 mil. Samochód 
został skradziony około godziny pią­
tej rano. Kilkanaście minut później 
policja została poinformowana o kra­
dzieży. Jeden z samochodów patrolo­
wych zauważył skradzioną cięża­
rówkę jadącą po ulicy Roosevelt w 
kierunku wschodnim. Wiedząc o kra­
dzieży z komunikatu radiowego, sta­
rał się zatrzymać samochód. Było to 
jednak niemożliwe. Musiał wezwać na 
pomoc inne samochody policyjne, któ­
re zajeżdżając drogę ciężarówce 
i jadąc z tyłu starły się zmusić kie­

rowcę do zatrzymania samochodu.
Policjanci ścigali ciężarówkę jadąc 

przez Glen Ellyn, Lombard, Villa 
Park i Elmhurst. Przez głośniki na­
kazywali kierowcy zatrzymanie się, 
lecz to nie skutkowało.

Ciężarówkę ścigało ponad 15 samo­
chodów policyjnych. W pewnym mo­
mencie jadący przed ciężarówką po­
licjant z Elmhurst Charles Schwa- 
german zwolnił zbyt gwałtownie i 
samochód jego został uderzony przez 
skradzioną ciężarówkę. Policjant zdo­
łał skręcić na pobocze i zahamować. 
Wyjął następnie rewolwer i strzelił w 
koło oddalającej się ciężarówki. Po 
krótkiej chwili Vincent Prato zmu­
szony był zatrzymać się.

Złodziej został oskarżony o kra­
dzież samochodu, prowadzenie samo­
chodu bez ważnego prawa jazdy i nie 
przestrzeganie przepisów drogowych.

Policjant, którego samochód został 
potrącony przez ciężarówkę, doznał 
lekkich obrażeń i po opatrzeniu został 
zwolniony ze szpitala Du Page.

TEHERAN. — Kobiety protestują przeciw zarządzeniu Kho- 
meiniego zabraniającym noszenia strojów zachodnich. (UPI)

KAIR. — Prezydent Carter i prezydent Egiptu Anwar Sadat 
podczas ceremonii powitalnych. (UPI)

Zatrzymano Kobietę 
w Wyniku Pościgu

W niedzielę w późnych godzinach 
wieczornych na autostradach chicago- 
skich, prowadzących do miasta i na 
przedmieścia trwał kilka godzin pościg 
za młodą kobietą, jadącą samocho­
dem z olbrzymią szybkością, docho­
dzącą miejscami do 98 mil na godzinę.

29-letnia Josephine Turk, zamie­
szkała 1100 N. I .a Salle, zatrudniona 
w jednej z kompanii ubezpieczenio­
wych ścigana była przez policję naj­
pierw na autostradzie Eisenhower, 
prowadzącej do miasta, a następnie 
w Downtown Chicago, na północnej 
i południowej autostradzie Kennedy 
i znowu na Eisenhower, tym razem 
w kierunku zachodnim.

Zorganizowany pościg policji miał 
wiele trudności z jej zatrzymaniem, 
ponieważ wykonywała ona różne nie­
dozwolone manewry, myląc tym 
samym policyjne radiowozy. Na 
blokujące jęj drogę samochody policji 
ścigana wjeżdżała bez zmniejszania 
szybkości, w ostatniej chwili sprytnie 
je wymijając, zaskakując swoją pew­
nością.

Wreszcie na autostradzie Eisen­

hower (6200 na zachód) na zjeździe 
na Austin Boulevard skutecznie za­
grodzono jej dalszą ucieczkę.

Kobieta usiłowała się jeszcze bro­
nić, wykonując “u-turn” i następnie 
wprost jadąc na biegnących w jej 
kierunku policjantów. Dwóch poli­
cjantów podciętych przez jej samo­
chód znalazło się w powietrzu.

W końcu samochód jej został zatrzy­
many przez przebicie opon pociskami 
z pistoletu. W wyniku strzelaniny 
ścigana została zraniona w głowę i 
szyję. Postrzeleni zostali także dwaj 
policjanci, biorący udział w całej 
akcji.

Ranną przewieziono pod obstawą 
do szpitala Cook County. Będzie ona 
sądzona za próbę morderstwa i zra­
nienie funkcjonariuszy policji przez 
uderzenie w nich rozpędzonym samo­
chodem.

Kobieta jechała wypożyczonym 
samochodem i w torebce jej znaleziono 
nakaz eksmisji wraz z wieloma kar­
tami kreydtowymi. Przed wyjecha­
niem na autostradę pokłóciła się ona 
ze swoją sympatią.

Zamordowano Właściciela 
Nocnego Lokalu

Prowadząca śledztwo w sprawie za­
mordowanego właściciela nocnego 
klubu w North Chicago policja chica- 
goska, która w poniedziałek przejęła 
sprawę, wskazuje na związek mor­
derstwa z zabiciem w lipcu 1977 r. 
byłego komendanta policji dystryktu 
Austin, Mark’a C. Thanasouras’a.

George Christoflos, 42-letni wła­
ściciel klubu nocnego L & L, znajdu­
jącego się przy drodze Illinois 41 
i Buckly na przedmieściu Chicago 
został zastrzelony przez dwóch męż­
czyzn 12-kalibrowym pistoletem w 
niedzielę koło godziny 4:30 rano na 
parkingu swego lokalu. Wypadek ten 
widzały striptizerki klubu,

Joseph DiLeonardi, prowadzący 
śledztwo z ramienia policji chicago-

W Obronie Nielegalnych 
Emigrantów

Nowe zarządzenia w sprawie prze­
słuchań nielegalnych emigrantów zo­
stały ogłoszone w poniedziałek przez 
dyrektora Illinois Department of Law 
Enforcement, Dan’a K. Webb.

Webb zacytował trzy czynniki, któ­
re nie będą stanowiły podstawy do 
przesłuchań i zatrzymania osoby po­
dejrzanej o przekroczenie przepisów 
emigracyjnych, są to: brak dobrej 
znajomości języka angielskiego, obce 
brzmienie nazwiska i kolor skóry.

Pracownicy DLE dostali również 
polecenie nie zadawania pytań o oby­
watelstwo osobom, które padły ofiarą 
złodziei.

Kryminaliści żerują na nielegal­
nych emigrantach sądząc, że ich czy­
ny nie będą zgłoszone na policję, po­
nieważ napadnięta osoba obawia się 
o wykrycie jej statusu.

Jeżeli podczas przesłuchań przy­
padkowo wyjdzie na jaw, że osoba 
ta nie przebywa w Stanach legalnie, 
decyzja o przekazaniu wiadomości 
do biura emigracyjnego pozostanie w 
rękach komendanta jednostki śled­
czej.

Podkreślono jednak, że policja nie 
jest prawnie zobowiązana do prze­
kazywania tego rodzaju wiadomości 
do U.S. Immigration and Naturaliza­
tion Service. 

skiej wskazał na przyjaźń dwóch ofiar, 
z chwilą kiedy Thanasouras zwolnio­
ny został w 1975 r. z więzienia fede­
ralnego, po odsiedzeniu 18 miesięcy 
z 3 i pół rocznego wyroku za zdzier- 
stwa, dokonane na właścicielach 
“tawern” w części zachodniej miasta.

Thanasouras był bartendrem w 
klubie nocnym w North Chicago, kie­
dy wracając z pracy został zastrze­
lony 12-kalibrowym pistoletem mię­
dzy Campbell i Catalpa w północno- 
zachodniej części Chicago, 22 lipca 
1977 r.

O związkach jego z niedawno za­
mordowanym Christoflosem świad­
czy również fakt, że właściciel noc­
nego klubu pożyczył mu pieniądze na 
rozkręcenie interesu z maszynami — 
automatami na żywność.

Istnieje podejrzenie, że obydwie 
ofiary były intruzami, niewygodnymi 
dla świata przestępczego, szczegól­
nie, że Thanasouras znał ich różne 
tajniki, zamieszany w interesy z nimi 
przez wiele lat. Podobnie mógł się 
orientować w nich Christoflos, nie­
wykluczone bowiem, że przyjaciel jego 
przekazał mu różne informacje tego 
typu.

Policja North Chicago podała do 
wiadomości publicznej, że od sześciu 
do ośmiu osób będzie zeznawać w 
sprawie zabójstwa Christoflosa, który 
po otworzeniu swego samochodu, 
znajdującego się na parkingu nocnego 
klubu, został zabity przez dwóch 
mężczyzn w maskach.

Rostenkowski Na Temat 
Nowej Ustawy

Reprezentant stanowy Dan Rosten­
kowski będzie mówić na temat szans 
projektu ustawy o państwowym ubez­
pieczeniu zdrowotnym podczas dwu­
dniowej konferencji organizowanej 
przez Amerykańskie Stowarzyszenie 
Prawników 30 marca w hotelu Drake.

Inne tematy, które będą porzuszone 
na konferencji: zawieranie kontrak­
tów między lekarzami i szpitalami, 
nowe decyzje prawne dotyczące lecz­
nictwa itd.

Większa Kontrola Ubezpieczeń
Do nowego budżetu Illinois Depart­

ment of Insurance włączono sumę 
potrzebną na pokrycie kosztów za­
trudnienia dodatkowych piętnastu pra­
cowników do kontroli przekroczeń agen­
tów ubezpieczeniowych, czerpiących 
korzyści z nieświadomości osób star­
szych.

Żądanie zostało przedstawione przez 
gubernatora Thompsona, w odpowie­
dzi na artykuły, które ukazały się w 
“Chicago Tribune” o niewłaściwej in­
terpretacji wartości dodatkowego u- 
bezpieczenia “Medicare”.

Reporterzy gazety pracowali jako 
przedstawiciele agencji, w celu wy­
krycia praktyk stosowanych przez in­
nych sprzedawców.

Akcja została podjęta w wyniku sta­
le napływających skarg od osób star­
szych.

Dyrektor Departmant of Insurance, 
Richard Mathias powiedział, że no- 
wozatrudnieni będą pracować w po­
dobny sposób, w większości jako 
przedstawiciele ubezpieczeń.

Ułatwi to wykrycie nadużyć i zebranie 
danych dotyczących przekraczania 
przepisów, w sposób często nie da­
jący się zauważyć.

Początkowy raport z dotychczaso­
wych badań wykazał, że dodatkowe 
ubezpieczenie “Medicare” zwraca po­
szkodowanemu mniejszą, część wy­
datków niż inne ubezpieczenia.

Pieniądze wydawane przez osoby 
starsze na pokrycie kosztów leczenia 
w dużej części idą na procent dla 
sprzedawcy.

Obliczono, że 10 największych sprze­
dawców “Medicare” w Illinois zara­
bia na każdym dolarze od 34 do 81.7 
centa.

Ogółem ubezpieczeni w “Medicare” 
zapłacili 63.4 miliona dolarów w 1977 
roku w stanie Illinois.

Tylko 78 procent tej sumy zwró­
cono z powrotem na pokrycie ra­
chunków szpitalnych i lekarskich.

“Bankers Life and Casualty Com­
pany of Chicago” zostało wskazane 
jako robiące największy zysk ze sprze­
daży dodatkowego ubezpieczenia “Me­
dicare”.

Kompania ta zarobiła 5.3 miliona 
dolarów, z czego wypłaciła 63.1 pro­
centa.

Badania wykazały, że niektóre z 
kompanii w pierwszym roku sprze­
daży zarobiły od 102 do 115 procent 
premii.

Dyrektor departamentu oczekuje 
końcowego sprawozdania z przepro­
wadzonych kontroli, wyniki ich będą 
użyte jako podstawa do wprowadze­
nia nowych przepisów i regulaminu.

Zatrzymano Jeszcze 
Jednego Przestępcę

17-letni Ronaldo Grump został 
aresztowany w związku z napadem 
rabunkowym na Franka J. Brady. 
Jest on piątą osobą aresztowaną w 
związku z napadem. Aiderman Brady 
przebywa w szpitalu, życiu jego nie 
zagraża niebezpieczeństwo.

Zakaz Działalności 
Religijnej Na 
Terenie Szkół

Członkowie rady okręgu szkolnego 
Glenbard głosowali za zakazem do­
puszczenia grup religijnych na teren 
czterech szkół ogólnokształcących, 
znajdujących się na zachodnich 
przedmieściach Chicago.

Decyzja była odpowiedzią na żą­
danie postawione przez 9 duchowych 
z Glen Ellyn ustanowienia przepi­
sów dotyczących działalności religij­
nej na terenie szkół.

Uczniowie zatrzymywani przez człon­
ków grup takich jak “Campus Life” 
i “Young Life” skarżyli się na natar­
czywe prowokowanie ich do dyskusji 
na tematy religijne.

Grupy te zostały pozbawione prawa 
wstępu na teren szkół.

Biurokracja Bierze Górę
Od dłuższego czasu na lamach miej­

scowej prasy wiele dyskutuje się na 
temat podjęcia energicznych wysiłków 
w kierunku zmiany oblicza Chicago, 
które na olbrzymich połaciach przy­
pomina raczej opuszczone miasto, niż 
olbrzymią metropolię w tej części 
Stanów Zjednoczonych.

Podjęto między innymi próby udzie­
lania nisko-procentowych pożyczek dla 
właścicieli domów, którzy chcą doko­
nać koniecznych remontów w dzielni­
cach dotychczas zaniedbanych.

Konsorcjum miejskich instytucji 
finansowych wyłoniło w tym celu 
dwie korporacje: tzw. RESCORP (Re­
newal Effort Service Corporation) i 
jej odgałęzienie Community Services 
and Research Corp. Instytucje te mogą 
korzystać z nowych przepisów banko­
wych i nowych federalnych progra­
mów, mających na celu pomoc finan­
sową dla potrzebujących jej w za­
niedbanych częściach miasta.

W tym kierunku idą wysiłki grupy 
młodych ludzi, którzy kupili South 
Shore Bank na południowej stronie 
miasta nad jeziorem.

. Karetki Pogotowia 
Niewystarczająco 

Ubezpieczone
Właściciele prywatnych firm pogo­

towia ratunkowego zostali zobowią­
zani do stawienia się przed Illinois 
Commerce Commission. Komisja za­
żądała przedstawienia dowodów po­
siadania właściwego ubezpieczenia.

Karetki pogotowia stają się coraz 
bardziej popularnym sposobem za­
robkowania prywatnych właścicieli. 
Większa liczba, jak zwykle bywa, 
pociąga za sobą większy nieporządek 
i mniejszą kontrolę. Okazało się, że 
wiele spośród karetek pogotowia nie 
posiada wystarczającego ubezpiecze­
nia, wymaganego przez ICC. Wła­
ściciele będą powoływani przed ko­
misję, kolejno, począwszy od 2 
kwietnia.

Uniwersytet Stanowy 
Na 10 Miejscu

Uniwersytet stanu Illinois ma 50,237 
studentów. Pod względem liczby stu­
dentów jest to dziesiąty uniwersytet 
w Stanach Zjednoczonych.

Badanila statystyczne, na podsta­
wie których podano tą liczbę zostały 
przeprowadzone na 1,663 uniwersyte­
tach amerykańskich. Są to instytucje, 
które oferują programy czteroletnie.

Na sześciu z dziesięciu najlepszych 
uniwersytetów amerykańskich notuje 
się spadek liczby studentów. Uniwer­
sytet stanu Illinois ma w tym roku o 
696 studentów mniej niż w roku ubieg­
łym.

Najwięcej studentów ma uniwersy­
tet stanu Nowego Yorku — 222,081.

Te udogodnienia są czasami tylko 
pozorne, ponieważ w praktyce połącze­
nie biurokratycznej zwłoki z nieuza­
sadnionym postępowaniem bierze 
górę.

Świadczą o tym m.in. niżej przy­
toczone przykłady.

82-letnia Minnie Henning, właściciel­
ka domu w Wicker Park od dwóch lat 
zabiega o reperację walącego się 
“porchu” i o wymianę cementowej 
podłogi w piwnicy. Utrzymując się ze 
skromnej renty staruszka zwróciła się 
do miasta o przyznanie subwencji na 
dokonanie niezbędnych napraw. Chcąc 
otrzymać jakiekolwiek pieniądze z no­
wego, federalnego programu, właści­
ciel musi jednak dostać czyste świa­
dectwo sanitarne od miejskich inspek­
torów. Po przeprowadzonej w jej in­
spekcji domu stwierdzono, że remontu 
wymagają i inne rzeczy. Koszt całości 
robót obliczono na sumę $12,000, o 
$2,000 więcej niż maksymalna dota­
cja. Co w tej sytuacji powinna zrobić 
stara kobieta? Czy zapomnieć o pot­
rzebnym remoncie? Te i podobne py­
tania zadają sobie i inni mieszkańcy 
Wicker Park, którzy już od przeszło 
sześciu miesięcy czekają na zatwier­
dzenie swoich aplikacji przez władze 
miejskie.

Inny przykład, właściciel dużego 
budynku apartamentowego nie może 
uzyskać dotacji, ponieważ miejscy in­
spektorzy wydali orzeczenie, że wy­
mianie podlegają w jego domu wszy­
stkie rury wodociągowe, które są już 
przestarzałe, mimo, że pracują bez 
zakłóceń.

Dwie Matki Oskarżone
O Zabójstwo Dzieci

Dwie matki zostały oskarżone o 
zabójstwo swych dzieci.

Brenda Sanders, lat 26, zabiła swego 
6 letniego syna. Udusiła go sznurem 
przywiązując za szyję do łóżka w 
domu w dzielnicy południowej.

Brenda Amdetsion, lat 21, została 
oskarżona o zamordowanie 28 stycznia 
swego 17 letniego syna. Chłopiec 
zmarł w wyniku pobicia. Matka za­
brała następnie dziecko do szpitala, 
lecz tam stwierdzono jedynie zgon.

Zginął Podczas Pożaru
Jeden z mieszkańców Chicago 

Heights zginął we wtorek rano w 
pożarze domu. Bobby Joe Robertson, 
lat 41, zmarł na skutek zatrucia dy­
mem. Clarence Miller, 66 letnia miesz­
kanka tego samego budynku została 
przewieziona do szpitala w ciężkim 
stanie. Jest ona ociemniała i wypro­
wadzona została z płonącego domu 
przez strażaków.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM


